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Wychodzi w dni powszednie 
© godzinie 3 po południu z datą dnia 
następnego. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi: 
w kraju i Austryi miesięcz, 2 k. 20h 
w Niemczech . . . . . =" 
w innych Państwach . . 4 , 5 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 „ 
Opłatę należy uiścić równocześnie z żąda 

niem zmiany adresu 
Prenumerata we Lwowie miesięcznie 2 k 


Numer kosztuje we Lwowie . . 
nafprowińncyj . «. «w 4 « 


Numera z poprzednich dni po 20 h. 


Wszelkie DONIESIENIA PRYWATNE 
o garęorvnach, ślubach, weselach, nabożeń- 
stwach żałobnych, pogrzebach, opisy uczt 
l zabaw prywatnych, reklamy dla balów, 
odczytów i koneartów, spisy składek, do- 
niesienia o zgubach, znalezionych przed- 
miotach i t. d. po 1 k. od wiersza. 


Lwów — Czwartek dnia 22 Lutego, 


polityczny, społeczny i literacki. 


ĄD 


Rok 1900. 


NGŁOŁZENIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWĄ 
s przyjmaje wyłącznie : 
tjeneys dzienników Sokałewskiego we Lwtwto 
Pasak FIanumara j, 9 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajna ogłoszenia na czwartej 


stranicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 k. 
NV erabnych ogłoszeniach: 
tłustym petitem za każde słowo 4 h 
ułustym garmondem s 6h 
koresp. prywatne 4 DIETA 


Nanestana na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo j 
60 


o: | EAROEO" Ehe Ze | 
Zaniechanie planów autonomicznych 


w Rosyi. 

Ludność litewska, wołyńska, podolska dłu: 
go się oddawała złudzeniu, że będzie dopusz- 
ozona do pewnego ndzisłu w zarządzie powie- 
towym, m-e w rozmiarach znaczwie szorn- 
plejszych od prsyznenych guberniom Roryi 
środkowej, zawsze jednak bodaj w najskrom- 
niejszych. Były takie projekty, rozważane na- 
der poważnie; były rządowe ankiety i komi- 
nye, senąt ukladal statuty przyszłych rad po- 
wiatowych, komitet ministrów czynił w nim 
poprawki, potem zapytywaso gubernatorów o 
zdenie, potem znowu zwo!'ywano ankiety i ko- 
mi<ye, znowu naradzał się senat, aż w końou 
całkiem ucichło. W ególe samorząd wypadł 
teraz z łaski u sfer rządowych, bo uznano, że 
on wstrzymnie miarowy ruch administracyjnej 
maszyny, nadto zaś orzeczono, ża skoro chodzi 
o zbliżenie kresów do środka państwowego i 
w tym celu rząd tak trzepie konstytucyę fin- 
landzką, że z niej wióry lecą. a na Kaukazie 
szerzy rusyfikacyę, to jużci nia możne obda- 
rzać ani cieniem samorządu okolic, w których 
żywioł polski jeszcze ma jakieś znaczenie, Kie- 
dy tak postawiono rzecz w sferach rządowych. 
wnet podniosły się głosy w dziennikach ozy- 
nowniozych za odebraniem samorządu tym po- 
wiatom, w których Polacy zsczęli sie osiedlać 
po roku 1864ym, to jest po ukazia zakazują- 
ovm katolikcm nabywania ziemi na Litwie i 
Rusi. Wiadomo, że ten ukaz wydano dle dzie- 
więciu gubernij wielkorządztwa wileńskiego i 
kijowskiego, więc zaraz potem, w okolicach 
leżących na wschód i południe od tych guber- 
nij, zaczęli Polacy szukać zajęcia na roli i x 
biegiem czasu stanowili już tam pewien ula- 
mek ludności. Oczywiście, ani im w głowie 
wnosió tam jakiekolwiek nowe, zwłaszcza poli- 
tyczne albo społeczne prądy, owszem w tych 
kwestyach musieli się dostroió do otoczenia, 
ale poniewać są, a wyznają wiarę katolicką i 
sprowadzają polskie książki, przeto dla czyno- 
wniotwa już tworzą żywioł podejrzany. który 
trzeba pozbawió praw obywatelskich. Zdarzyło 
się jednocześnie, że nawskróś rosyjskie rady 
powiatowe, same i ne swych zjazdach guber- 
nialnych, zaczęły domagać się rzeczy, uzna- 
nych przez czynowniotwo za niemal rewolucyj- 
no. Tak na jednym zjeździe nehwalono teraz 
żądać wspólnych narad przedstawicieli wszyst- 
kich red w Rosyi, a choć takie zgromsdzenie 
miałoby prawo tylko układać jednostajne nor- 
my budżetowania, zakładania szkółek wiejskich 
i szpitalików, jednak przerażone czynowni- 
otwo ujrzało w tem dążności do stworzeuia la- 
dwo nie parlamentu. Na innym zjeździe za: 
protestowano przeciw mieszanin wię admini: 
stracyi rządowej do epraw 1 
gmin, albowiem te sprawy należą w całości 
do zarządów gminnych. Jeszcze na innym zje- 
dzie, mianowicie nowogrodzkim, uchwalono 
domagać się od rządu cofnięcia wszyrtkich 
zmian w statutach autonomicznych, oraz za- 
prowadzenia innego systemu wyborczego. 
Uchwała nowogrodzka przeleciała po Rosyi 
niby iskra elektryczna i postawiła na nogi za- 
równo przeciwników, jak zwolenników SAM O 
rządu. Ohodzi tu rzeczywiście 0 weing refor- 
mę. Oar Aleksander II, nedając w roku 1864 
samorząd powiatowy, podzielił lndność na trzy 
kurye, wybierające równą liczbę radnych : ku- 
rya wielkiej własności składała się z ziemien 
posiadających folwarki, przyczem pochodzenie 
ziemianina, jego szlachectwo, czy też neleżenie 
do stanu kupieckiego, albo jak'egokolwiek in- 
nego, nie miało żadnogo znaczenia; mny 
wiejskie, w których ziemia jest wspólną wia- 
anością całonków, rozdawaną im na lat kilka 
do użytkowania przez zgromadzenie wszyst- 
kich członków gminy — stanowiły kuryę dru- 
gą, 4 do trzeciej należały missteczka i miasta. 
Był więc podział ns kurye nie podług warstw 
społecznych, lecz wedle interesów ekcnomi- 
ocznych. Leoz w roku 1830 zmienił to oar Ale- 
ksander III w ten sposób, ke kurya pierwsza 
sklada się wyłącznie ze szlachty i wybiera 


KALKSTEIN 


Powieść historyczna z XVII wieku 
(z cyklu „O Tron“) 


przez 
Adama Krechowieckiego. 


(Ciąg dalszy). 

— No, no | — łagodząco przerwał Lehndorft, 
Tzucając z ukosa złośliwe na Brzoską spojrze- 
nie — miej wai kompasyę i siedź cicho... 
Wadzió się nie ma o 00... l 
reyi Dalibóg, „a nie wa O 00: 

ij ingsporre. , 

= my ke PRAN ORS nasz Kalkstein- 

Ntoliński kontent będzie... | 

Dalibóg, że kontent będzie! — zawołał 

bełkoogo Klingsporre i pięścią w stół grzmo- 

ngl. 

— Cichaj, bydlę! — krzyknął Lehndorf 
lingsporre ręką w gębę się uderzył. 

— Jużem cichy — rzekł — jak mysz pod 


— przywtó- 


EZ 
hndorff zas ciągnął dalej : ' 
— Mam dla was, Suli ISEN) wiadomości 


dobre n pewna. 
alkstein za ramię go pochwycił : 
— 4 Knauten? — gpytał gorączkowo. 
— No z Kasnten nie ma nio nowego — 
wymijająco odparł zagadnięty — lecz przede- 
Szystkiem z Królewca i Berlina. Ale "> 


mamn 


| Adres Redakcyi i Administracyi: 
Lwów, ulica Sykstuska l. 45. 


nie może kandydować w tej kuryi, natomiast 
sslachta może być wybierana w dwóch innych 
kuryach, a tsk je zorganizowano, że gminna po- 
została bez zmiany, a do miejskiej przyłączo- 
no ziemian pochodzenia nieszlacheckiego. Ryąd 
tedy wyraźnie choiał wytworzyć w narodzie 
czynnik arystokratyczny i z góry nadał mu 
stanowisko uprzywilejowane, ua stałe zapewnił 
mu przewagę w instytucyach  samorzadnych. 


Ale ta próba wytworzenia w Rosyi ij! 


podobnej do angielskiego lordowstwa zupelnie 
się nie powiodła. Jest wiele powiatów tak ogo- 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 


wający w Bukareszeie. Więc wyprowadziwszy 
go w ncey na bezludną ulicę, zamordowali, 
nie mieli jednak czasu obrać go z papierów, 
które się znajdowały w cholewach długich bu- 
tów. Z tych właśnie papierów dowiedziała sią 
policya rnmuńska wszystkich szczegółów o za- 
mordowanym, o jego podwójnej roli i o tem, 
do kogo przyjechał. Zaraz tedy uwięziono 


| Bułgarów Ilewa i Bojanowa, którzy się przy- 


znali do morderstwa, tłórascząc je tem, że Fi- 
towskij zgubił wielu Macedończyków, na któ- 
rych doniósł Turkom. Następne aresztowania 


LUDWIK MASŁOWSKI. 


O R ZZ e W W r r EC 
| połowę ogółn radnych, przyczam nieszlachta już wiedzieli emigranci macedońscy, przeby- | 


łoconych ze szlachty, że wszystka ona razem | i rewizye posłużyły do wykrycia zadawnione- 
nie tworzy połowy kompletu rad powiatowych.: go sprzysiężenia. Między innymi czynami tego 
Lecz eprósz tego słowiański demokratyzm nie | spisku zmajduje się i morderstwo dokonane na 
mógłsię pegodzió z tem upreywilejowanieiu | Starabułowie. Wykonał je ten sam Ilew, który 
szlachty; ona sama nie cheiała takiego od-|teraz zabił Fitowskiego, Trzeba tu dla cha- 
szozególnienia i raz po raz prosiła o przywró-: rakterystyki tego spiskowca dodać, że przed 
conie statutn z roku 1864qo, terav zaś teka | kilku laty w Sofii osądzono i stracono czło- 


szlachecka rada nowogrodzke uchwaliła doma- 
gać się zupełsego zniesienia podziału na ku- 
rye, aby wszyscy w każdym nowiecie głosowa- 
li ns calą radę. Podobało się to powszechnie 
w Rosyi, ale zarazem przestraszyło biurokra= | 
cyę. Z jej obozu wyszło orzeczenie, że sAMO- 

rząd wytwarza idee rewolucyjne i źe zatem 

nie ma co myśleć o wprowadzaniu instytucyj 

sutonomioznych tam, gdzie ich jeszoze nie ma, 

lecz przeciwnie trzeba dążyć do zupełnego co- 

fnięcia samorządu w calam państwie. Jakby | 
na zawołanie pcjawiła sią zara* doktryna hi- | 
storyozna, która głosi, że tradycya narodowa 
zna tylko cara, który rozkazuje, oraz lud, któ- 
ry słucha. Między ludem a carem nie ma dla 
nikogo miejsca z wyjątkiem osób pełniących i 
carską słukbę; one tworzą szlachtę, która po; 


wieka, podejrzanego o zabisie Stambułowa, 
a Ilew wówozaa wię nie odezwał. Do rewolu- 
cyjnego komitetu w Bukareszcie należeli mię- 
dzy innymi Mitrew, Stoiczew i Kamborow, 
którzy brali ndział w zamachu na ks. Aleksan- 
dra Battenberga. 


Nowy statut miejski. 


Piszą nam z Wiednia, 20 lutego : 

Dzik sbiera sią Sejm dolno-rakuski na 
nadzwyczajną sesyę, Celem uchwalenia statutu 
dla Wiednia z poprawkami, jakich zażądało 
ministeryum. Według $ 27-go uchwalonego 
w maja r. z. statutu miejskiego, burmistrz na- 
wet przed zatwierdzeniem cesarskiem miał 
sprawować swój urząd, Minieteryum w tym 


rosyjsku nazywa się „dworiaństwem', a już ta | przepisie słusznie dopątrzyło się ograniczenia 
nazwa wskazuje, że pochodzenie „dworian* nie | prawa Oesaraa zatwierdzenia względnie nieza- 
jest feudalne, jak w Europie, lecz urzędnicze, | twierdzenia wyboru burmistrza. Nie tak da- 
bo dworianin — to ten, który ne dworze car-| wno ky cia ta w Wiedniu stała na po- 
skim spełnis polacenia władzy. A. zetom, rzecz | rządku „dŻienn ; ] 
prosta, jeżeli strzede rodzimej tradycyi, toj Rady miejskiej burmistrzem dr. Lueger kilka- 
trzeba znieść wykbieralne urzędy autonomiczna, | krotnie nie otrzymał cesarskiego zatwierdzenia. 
i tak wszystko urządzić, «by były, trzy czyn- | Wtedy x różnych powaźnych stron poruszono 
! niki: osr, urzędnik i lud. . |myśl, sby burmistrz stolicy, pełniący tak wa- 
Niech tedy zwolennicy samorządu powia- | śne funkcye państwowe, nie był wybierany 
towego na długo pogrzebią swe nadzieje. przez Radę, lecz mianowany przez rząd. W ka- 
ZZ > | dym En 8 27 nowego L SĘ w Anstryi 
rals 1 . tworzył dziwną anomalię, przysądzejąc burmi- 
Macedońskie spiski. | strzowi Wiednia, Azpkitie tutejszej Radzie 
Zdarza się ozasami, że jakiś niespodzie- ' miejskiej przywalej i nieograniczoną autono- 


i 


iennym. Wybrany przez większość i 


| Zachód = 


munalne), nie daje prawa wyborczogo w eta- 


rych 3 klasach wyborozych. Wydział krajowy | $ 


uwzględnił zastrzeżenie rządu, ale ustanowił 
bardzo wysoki census podatku osobisto-docho- 
dowego. Aby posiadać prawo wyboreze w lej 
klasie, trzeba płacić tego podatku 200 koron, 
w 2ej klasie wyborozej 40 koron, w 3ej wię- 
tej niż 20 koron, gdy tymczasem już 100 ko- 
ron podetku zarobkowego nadaje prawo 


Wschód słońca o g. 7 m. 3 
n Ð tm, 26 


Długość dnia godzin 10 m. 28 

Przybyło dnia ed wczoraj 4 m. 

ciowego i od wypadków elementarnych. Każdy 
radek, za pomocą którego możnaby zdobyć 
klientów, jest dla tych instytucyj dobry, obni- 
żają one premia do niemożliwości i rozsyłsją 
po kraju oyrknlarze tego rodzaju, że zawierają 
one poniekąd zachętę do podpalania ubezpia- 
czonych reslności, Powakni ludrie potrząsają 
głowami i widzą w tej dzikiej walce konku- 
renoyjnej zarodek poważnych niebezpieómeństw 


wyborcze w l-ej klasie, a 8 koron w Bej | na przyszłość, gdyż jeżeli tak dalej pójdzie, ta 


klasie. 


składać się będzie z 138 radców trzech da- 
wnych klas wybsrezych i 20 (po 1 dla każde- 
go cyrkułu) nowsj 4tej klasy powszechnego 
głosowania. Socyulisci domagają się przede- 
wszystkiem, aby ta nowa klasa otrzymała tyle 
mandatów, co każda z 3 starych, a więc 46, 
pawtóra, aby pobyt 6 miesięszny wystarczał ną 
zapewnienie prawa wyborczego w 4-taj klasie, 
gdy poprawiony stosownie do życzeń rządu 
projekt wydriełu krajowego prawo to czyni 
zawisłem od 3-lstniego pobytu w gminie. W 
se'mie krajowym nie zasiada żaden sooyalistą— 
chyba, że zzliczymy do nioh prof, Philippowi- 
cza i dra Kronawettera! Natomiast w Iebie po- 
selskiej socyaliści zamierzają z powodu statutu 
miejskiego wywołzć burzę. Piątu kurya utwo- 
rzona dla tej Izby zaostrzyła apetyt. Zważyw- 
ay jednak ża Wiedeń i tak będzie pierwszem 
miastem w Austryi, które wprowadza do swe- 
go siatutu kurye powszechnego głosowania, so- 
syaliści nie mają żadnego powodu oburzać się. 
. Bądź eo bądź, zanosi się na bardzo na- 
miętne dyskusys w sejmie dolnorakuskim. Bę- 
ze to niapomyślny wstęp do nowej senyi Ra- 
dy państwa. 
P. S. W korespondencyi o hr. Zierotinie 
(ur. 89 Prseglądu), w cytacie francuskim z dxie- 
ła prof. Denis, należy czytać meurire (zabój- 
sto) mie monstre. 


Korespondencye. 
Wiedeń 19 lutego. 


(Powrót burmistraa. — Walka konkurencyjna 
Towareystw asekuracyjnych. — Zażegnany bojkot 
balu dsienntkarskiego.) 


(y.) Burmistrz Wiednie p. Lueger niespo- 
dziewazie rychłym powrotem swym z urlopu 


Według nowego statutu, rada rzidłka t 


jeden wielki pożar moża wywołać bankructwo 
tego lub owego towarryatwe asekuracyjnego. 
Oto np. wiedeńskie towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń, zwane krótko „ Wechaalseitige" za 
opłatą premii 10.000 koron rocznie przyjęło na 
siebie ryzyko ubezpieczenia budynków miej* 
skich w Peszcie, reprezentejąsych milionową 
wartosó, pomimo. że kadna z węgierskich ase- 
kuracyj nie chóiała zrobić tego interesu taniej, 
jak za opłatą premii 25.000 koron rocznie. 
Ta lieytacya in mirus między towarnystwńna! 
asekuracyjnemi wytworzyła już tego rodmeju 
storanki, że w dziennikach spotykamy takie 
inseraty: „Pragnę ubezpieczyć się na kycie nA 
100.000 koron. Imtorez zrobię a tem towarzy- 
stwem, które zadowoli się najmniejszą pramią, 
a da mi najwyższą prowizyę za ubezpieczenie 
mej osoby. Oferty nadsyłaó należy pod adre- 
sem... itd“ 4 faktu, że tego rodzaju anonse po- 
jawiają wię coraz częściej, wnąsió można, ża tu- 
tejsze towarzystwa asekurscyjne i takie inte- 
resa robią. — Nasze krakowskie towarzystwo 
ubezpieczeń ma tu takża swoich ajentów dla 
działu życiowego, ale przyznać należy, że_po- 
stępuje bardzo oetrożnie i w takie wątpliwe 
interese się nie wdaje. — A niktky nawet nie 
przypuszczał, jak wielkie figury ozesami ofia- 
rują się naszemu towarzystwu na klientów. Ale 
interesa z takimi matadorami, to rzecz ślizka, 
ubezpieszy się na życie, dajmy na to na 20000 
złr., a chciałby, żeby mn zeraz na to konto u- 
dzielić pożyczkę 18000 złr., trzeba bowiem 
wiedzieć, że bardzo wiele osób ubezpiecza się 
na życie jedynie w tym celu, ażeby na policę 
pożyczyć gdzieś pieniądze i ćlatego ubszpierzw 
się nie w jednem, ale w trzech, oztarech i pig- 
ciu towarzystwaćb. í 

Międry tutejszym. światem artystycznym 
a towarzystwem dziennikaczy „Concordia“ wy- 
buehło przykre nieporozumienie, które omal 
nie zukwestycnowało powodzenia tegororanero 


ekonomicznych: 


m PA M IE PO = 


dodał 'dnął Kalkstein. 


wany wypadek jak błyskawica rozjaśni dej 


chwilę mroczną otchłań spiskowych robót i in- 
tryg. Takim właśnie wypadkiem stał sią mord, 
popełniony przed kilku dniami w rumuńskiej 
stolicy na Rosyaninie Fitowskim. Aresztowa- 
nia, dokonano wkrótce po mordzie przez poli- 
cyę rumuńską i rewizye w domach emigran- 
tow macedońskich, wprowadziły na ślad poli- 
tycznego sprzysiężenia, w którem brali udział 
Bułgarzy i Macedończycy, a które zamierzało 
wywołać ruchawkę w Macedonii, gdzie też 
w istocie od pewnego czasu nastały niepokoje, 
zwłaszcza w wilajecie salonickim, w powiatach 
dowrackim i gergelskim. Tam przyszło do 
staró orężnych z żandarmami i nawet z woj- 
skiem, zginęło sporo ludzi, msciwość i choi- 
wość Turków miały wdzięczne do popisu pole, 
lecz to są zwyczajne skutki spiskowych ją- 
trzeń. Mord popełniony w Bukareszcie odsło- 
nil o wiele ciekaw»ze i pouczające szczegóły. 
Oto Fitowskij był przed laty agentem pansla- 
wistycznym, pracował dla sprawy powszechno 
słowiańskiej, ale kiedy car Aleksander III od- 
mówił zasiłku dla komitetu błagotworytielne- 
go, Fitowskij stracil posadę, niedługo tedy 
myśląc, został agentem tureckim, nie zrywając 
stosunków z wacedotskimi komitetami zaró- 
wno w Tureyi, jak Bułgeryi i Rumunii. Słx- 
żył dwóm panom jednakowo zręcznie, zdaje 
sią jednak, że szozerze tylko tureckiemu, sło- 
wem był typowym agentem prowokacyjnym. 
Przybył do Bukaresztu z wiadomościami o or- 
ganizacyi powstańczej w Macedonii i o zamia- 
rach komitetu istniejącego w Sofii, ale nieza- 
wodnie miał także na celu zebranie wiado- 
mości o komitetach rumuńskich dla rządu tu- 
reckiego. Lecz o jego podwójnej działalności 


siadajmy i napijroy się, bo na dworze zimno, 
mróz ściska.. 

Klingsporre z pospiecham nalewał kubku, 
Kalkstein z niecierpliwoscia pałającym wero- 
kiem patrzył na Lehndorffa, powtarzając : 
Mówże, mów, ua Boga | 
Ale pan radzos legacyjny nie spieszył się. 
Znał on najdawniej i nujlepiej Kalksteina, z 
którym czas długi w wojsku litewskiem prze- 
był; wiedział, że to była natura zapalna i nie- 
powściągliwa, a która teraz w niedoli pedej- 
rzliwą się stała. Postępować tedy trzeba z nim 
było ostrożnie, a każde słowo, zanimby się je 
wyrzekło, w umyśle ważyć, aby nie popsuć 
sposobnego momentu. Moment zaś stawał się 
dobry, Kalkstein bowiem silnie podniecony 
był, a Lehndorff wiedział i to, że w takiem 
podniecenia najłatwiej było zławać jego wolę 
1 na swoją nakłonić. Tedy, nie zważając na 
słowa naglące pułkownika, nadał swej twarzy 
wyraz żartobliwy i dobroduszny, a zająwszy 
obok Kalksteina miejsce, ramieniem go objął. 

— (os mi waćpan zmarniał w tych oza- 
sach... — ozwał się, patrząc na niego przyja- 
znem spojrzeniem bystrych, _ przenikliwych 
oczu — im bliżej dobrego skutku, tem waópan 
mniej mąsz ducha w sobie, jak mawiał nasz 
dawny kompan Jankowski, który teraz zaciągi 
ne Litwie przeciw Elektorowi zbiera... 

Niedostrzeżony prawie, szyderski uśmiech 
przeleciał przez usta legacyjnego radzoy, 

— Czy macie jakie o nim wieści? — saga- 


L — Dlaozegożby nie? Gdybym tak siedziai, 


mię, jakiej (z wyjątkiem Izby poselskiej) niə 
kanie Żadna korporacya w Aaustryi. Uwzglę” 

niając odnośne zastrzeżenia rządu, Wydział 
krajowy usunął ów 827 z projektu, który dziś 
będzie wniesiony w Sejmie, 

Natomiast rząd nie zaprotestował prze- 
ciwko przepisowi statutu, według którego każdy 
radzoa miejski powinien złożyć przyrzeczenia, 
że się „przyczyni do zsohowamia niemie- 
akiego charakteru stolicy*. Jest to ustęp- 
stwo dla prądów szowinistycznych. Jaden z or- 
ganów większości sntysemiokiej Deutsche Zei- 
tung, dzik powołuje sią nA ten przepis, aby do- 
wodzić, że to stronniotwo najdzielniej broni 
interesów niemieckich. Prawda, dawniej nie 
pomyślano nawet o umieszczaniu podobnych 
przepisów w statucie miejskim ! Ale teź w osta- 
tnich latach antagonizm narodowościowy w 
Anustryi maostrzył się w straszny sposób. Zre- 
sztą przepisy, jak przytoczony powyżej, nie są 
niczem innem, jak pustą demonstracyą, urzą- 
dzoną głównie w tym celu, aby przelicytować 
sąsiada, a przeciwnika drażnić. Wiedeń był 
zawsze niemieckiem miastem i być niem nie 
przestanie. Żaden rozumny człowiek ani z po- 
między Polaków, ani nawet pomiędzy Czecha- 
mi, mie myzli o przemisnie narodowej tizyo- 
gnomii Wiednia, Tylko szowiniści z jednej jak 
z drugiej strony wywołują pod tym pretekstem 
walkę. Ów przepis więa jest całkiem zbyteczny. 
Gdyby zań rzeczywiście groziła Wiedniowi me- 
tamorfoza narodowa, to uie powstrzymałyby jej 
ogólnikowe przepisy statutu miejskiego. 

Najważniejsze znstrzeżenie rządu doty- 
ozyło tych przepisów uchwalonego w r. Z. sta- 
tutu, według których podatek oasobisto-do- 
ohodowy (wolny od dodatków na cele ko- 
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jak wy, w klasztorze, tobym także nie wiedział 
nio Ale ja wiom wszystko. Jankowski lada 
saoment tu będzie z piękną kompanią, którą 
pomnoży jeszcze pacowska drużyne. Kanclerz 
Pao tak się wczoraj deklarował: Przyrzekłem 
ja, przyrzekł i brat mój, hetman, pomoc Kalk- 
uteinowi dać i damy ją! Krzywda mu się stała, 
krzywda dzieje się Prusom naszym.. nagrodzi 
ją Elektor.... 

— Słyszeliście to? tak rzekł? — spytał nie- 
spokojnie Kalkstein, 

Klingxporre, którego ogromnie radowała 
dobroduszna mina Lehntdorffa, xnanego ze swej 
srogosci, zaśmiał się i szepnął do Brzoski: 

— U(zego imóp. Liehndorff nie słyszy? Raz 
w obozie, w nooy, rzekł do mnie: Nastaw 
usy, ty beczko zgniła — tak mnie w swej do- 
broci mianował — słysz! pohła kawzle!.. On 
słyszał, dulibógźe, % ja nie... 

, Ale Brzoska żartować nie chciał. Podnie- 
siony głos i słowa Kalksteina rozziościłiy go. 
Ohmurno patrzył na niego i myślał: 

— Za dlugo to wszysuko trwt.... a on jeszuze 
głow na mnie podnosi i nieledwie podłym zwie. 
To moja dola jest podła nie ja... Wszystko się 
urwało, a i z tym Brandtem niepewna rzecz 
Nie dostawi Elektorowi Kalksteina na czas, to 
precz pójdzie, a ja z nim razem... Tylko on 
jest kot, co na nogi zawsze upada, a ja chyba 
do Niewodnioy wrócą, aby mnie panowie Ł- 
szczyńscy kondemnatami zgnietli.... Z tym Kalk- 
steinem skończyć pora... A oni się z nim ba- 
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zadał kiama rozszerzanym uporczywie pogło- p balu „Concordii“. A trzeba wiedzieć, że bel 


stom, jakoby zdrowie jego było moono radwe- 
rężune i jakoby wvego powodu zamierzał ustą- 
pić. Na ostetniem posiedzeniu rady miejskiej 
przawodniczył dr. Lueger osobiście i każdy 
mógł się przekonać, że kilkutygodniowy pobyt 
w Neapolu, Sorrento i Rzymie bardzo mu pu- 
słażył. Wśród hucznych oklesków antysemi- 
okiej więzemości zdał dr. Lueger w krótkoko: 
sprawę z audyszcyi, jaką misl u Papieża i o- 
znajmił, ås Ojciec święty wszystkim miesskań- 
com Wiednia udzieli błogosławieństwa apo- 
stolskiego. Przy tych ostatnich słowach wszyscy 
radni, zarówno antysemiccy jak i liberalni po- 
wstali z miejsc, z wyjątkiem jednego tylko li- 
berala d-ra Dorna, ktery nie ruszyl się z fote- 
lu i w ten sposób nietylko zamanifestował, że 
jest „antipspistą*, ale że jest takke ozłowie- 
kiem niezbyt wybrednych form towarzyskich. 
Powodem, dla którego p. Lueger przerwał swój 
urlop i z pod slonecznego nieba włoskiego, 
gdzie miał zabawić aż do wiosny, wrócił do 
niezbyt ponętnego o tej porze roku Wiednia, 
jest to, te zwołano nadzwyczajną Besyę Sejmu 
dolno-austryackieg", na której zatwierdzonym 
zostanie w nieco zmodyfikowanej formie nowy 
statut Wiednia, a natychmiast po aankcyono- 
waniu go rozpisane zostaną wybory trzeciej 
części radnych, t. j. z LI koła wyborczego, w 
którego skład wchodzą przeważnie urzędnicy. 
Potrzeba więc zawczasu zorganizować agitacyę 
wyborczą i dlatego p. Lueger stawił się na po- 
sterunku. 

„ Skutkiem oe dolno-austryackieg" 
krajowego zakładu asekuracyjnego wytworzyła | 
się tu prawdziwie niemoralna walka konkuren- 
oyjna między prywatnemi instytnoyami, upra- 
wiającemi działy ubezpieczeń ogniowego, ży- 


wią, jak kot z myszą. Ja zaś zdusiłbym go 
wnet, chosież on mi nio nie uczynił złego. Ale 
Jak dłużej tak potrwa, to wazystikich ludzi du- 
sió będą rad, bo niedola serce mi już zgryzła 
do reszty... 

Tymozasem Lehndorf przedstawiał ciągle 
Kslksieinowi, że wszystko zmieni się terez na 
lepsz* dla niego, byleby on ze swej ntrony 
chciał cokolwiek dla polepszenia swej doli uczy- 
nić. Elektor — mówił — wie dobrze, iż się 
w Rzeczypospolitej zbiera na niego burra i 
iąka się. Skorzystać z tego trzeba i uzyskać 
dla siebie armnestyę... ` 

— Kosztem sprawy — przerwał Kalkstein — 
aid „= 

— Waópan jesteś gorączka — oi t dalej 
Lehndsrf. — Nikt ód Paoi nie kas ib 
byś zaniechał działania w obronie swobód pru- 
skich; ale działaó będziesz mógł lepiej i sku- 
teozniej, gdy będziesz miał wolne ręce. Ta już 
dość narobiło się wrzawy... Pomoc wojskowa 
w razie potrzeby uzyskana, silne poparcie se- 
natorów możnych, jak Wiśniowiecki, Pacowie, 
Ulszowski, Wierubowski biskup zdobyte Teraz 
należy przeniesć działązie do samych Prue... 

Tu z wielką siłą przedstawić począł, iż 
w Prnsiech dzieje się źle. Starsi wymierają lub 
osłabli pod elektorską dłonią; młodsze pokole- 
nie ulega. 

— Tem trzeba was, pułkowniku! — woła! — 
aby zagrzać zerca, rozbudzić animus... 

Kalkstein słachał w milczeniu; widocznie 
słąbnął; wymowa Lehndorffa przekonywałą Ko 


i taki przysparza otrocrnie fanduszówi emery- 


talnemu „OConeordii* dochód kilkunastetye q- 
ozny, jedną zaś z głównych jego atrakoyj jest 
obeeność wszystkich wiedeńskich gwiazd tes- 
tralnych. Dotvchczas panowała między „Oou- 
sordią* a tutejszymi artystami i srtystkami jak 
najwiąksza harmonia i gdyby zeramowsć 
wszystkie pozyce. które złożyły się na dzi- 
siejszy milionowy msjątek „Oonoordii*, prze- 
konalibyśmy się, że pochodzi on w znaszie] 
części = poparcia, jakiego doznawała ona mavFza 
od tutejseych gwiard teatralnych, które baxin- 
teresownie i z naiwiększą gotowością brały i 
biorą udział w produkcyach, urządzanych ra 
jej dochód. Także sama bytność na balu p”ssy 
jest dla artystek tutejsrych ofiarą, gdyż posi- 
ga za sobą wydatek kilkuset gnldenów na spra- 
w'enie sukni balowej, a być na balu „Concor- 
dii” musi każda primedonna, krżda pierwszo: 
rzędna artystka x obawy, by potem krytyFa 
teatralna na niej się nie mściła. To też pomię- 
dzy artystkami zaproszenie na bal „Conoordii” 
nazywają nia zaproszeniem, ale „forladnnkiam 

na bal. Owóż bądź co bądź tntejsi śpiewacy 
i śpiewaczki, artyści i artystki, popierając 
„Concordię*, sąłzą, że także im należą zią z8 
strony tego towarzystwa pewne względy. Tym- 
czasem przed kilku dniemi pojawił się w drien- 
nikn Wieser Tagblatt fejleton p. t. „Fałszywa 
sztuka“ (Falsche Kunst), którego autor dr. Fry- 
deryk Elbogan w sposób lekczważący wyraził 
się o artystycznym powiomie tutejszych gwiazd 
teatra'nych, sztrkę ich nazwał fav aywą tetu- 
ką, r nazio osobiście dotzaął śpiewsortę pannę 
Renard, która była ulnbienicą publiczności tu- 
tejszej, i której niedawno tak wspaniałe poto- 
gnanie w Operze zgotowano. Ten fejleton obus 


Nagle położy! rękę na jego ramieniu. 

— Tak mówicie — przerwał — iakbrście 
dawne *v5 opinia o Klektorze zmienili... 

— Zwieniłem | -— opa? z mocą Lahsdorf, 
— Dawniej nie doiysał=n się tych soraw tel 
blisko... teraz jasno widzę Oo za dziw” Brandt 
od młodu Elektorowi ałuży, a ta służba mu 
zbrzydła.... 

Klingsporre, który sparłszy kudłrtę głos 
wę na ręku, z podziwem na Lehndorffa patrzył 
i z zachwytem go słucheł, zaśmiał się na te 
słowa w głos i rzekł: - 

— Brandt jest poczciwy, lecz głapi.... Elaktor 
go łaje a nie płaci; on zaś, jak to mówią: dys 
nię lupi, marchew strute, dyabli wiedzą za co 
ałuż a , 

| maka dotychoras milczący, zrozumiał, 
że to jest szturm walny do Kalkstena, a że 
w tej spraw'e nie choiał bez zasługi pozcstać, 
tedy +apomineją urazy. ozwał cię: 

<= Podzielam zupełnie opinię imćp. Lebne 
dorffa. Tu nie ma co siedzieć. Do Prus iść; 
w WE i ył ewnich pokrzapić się... s potem 

alcstein wzdr l się, jakby ze snu 
się budził, i ia zli 

— A jak iś6? samemu? Ładnieby mnie tam 
przyjął Elektor... 

— Właśnie to uaciałem wam rzec, gdym tü 
przybył, Elektora najbardziej to gniewa, że 
z łaski jego nie korzystacie, że wydeł wam 
list żelazny, a wy go nie chagcie odebrać... 


(Oing dakany mantap) 


rzył do żywego wszystkich członków Opery, | siąca lat pracy i zasługi. 


jakoś po próbie odbyli oni na scenia zgromar 
dzenie i wszyscy, w liczbie 162, zobowiązali 
się dopóty nie brać żadnego udziału w przed- 
siębiorstwach „Coho^rdii“, dopóki nie otrzy” 
mają zupełnego zadożónczynienia, Artyści 
wszystkich innych teatrów wiedeńskich oświad- 
ozyli, że solidaryzają się z personalem Opery. 
By załatwić ten konflikt, ogłosiło prezydynm 
„Concordii* deklaracyę tej treści, iż ani Ono, 
ani wogóle towarzystwo „Concordia* nie po- 


dziela poglądów, zawartych w fejletonie „Fał- | dności do pokonania są znaczne — a nie 


szywa sztuka“ i zapewnia, że dla personalu 
wszystkich teatrów wiedeńskich żywi jek naj- 
większ szacunek i sympatyę. Po tej deklara- 
oyi odwólino bojkot artystyczny balu „Con- 
oordii", ale pewien niesmak. niesmak zawsze pozostał. 


W sprawie wie likwidacji 


galic. Banku kredytowego. 


Likwidacya interesów galio. Banku kro- 
dytowsgo we Lwowie wywołuje niezadowole- 
nie wśród dosyć licznego grona bezpośrednio 
w niej interesowanych akcyonsryuszy tej upa- 
dłej instytucyi, to też zawiązali oni syndyka 
i dążą do tego, by ta likwidacya odbywała się 
bardziej jawnie, i by im przysługiwałć prawo; 
kontroli nad nią, ponieważ zań prawa tego nie 
ohcą im przyznać osoby, kierujące obecnie ak- 
oyą likwidacyjna, przeto syndykat wspomniany 
zamierza udać się do odpowiednich władzo po- 
moo. — Akoyonaryusze ci, związani w syndy- 
kat, a usunięci od wszelkiego wpływu na tok 
likwidacyi, reprezentują stan posiadania 750 
akoyi Banku kredytowego, czyli prawie piątej 
części wpłaconego kapitału akcyjnego. 

Jak wiadomo, cały kapita akoyjnv tego 
banku wynosił milion złr. i rozłożony był na 
5000 wkoyi, z których każda miała nominalną 
wartość 200 złr. Większa część tych akoyi 
skoncentrowana była w ręku kilku rodzin lub 
osób, t. zw. wielkich ukcyonarynszy, z których 
każdy posiadał po kilkaset akoyi, reszta znaj- 
dowała się w ręku t. sw. małych akoyonaryu- 
say, posiadających po kilka, lub kilkanaście 
akoyi. 


Owóż zanim powierzono likwidacyę inte- 


resów galio, Banku kredytowego krakowskiemu | p 


bankowi dla handlu i przemysłu, starali się 
wieloy akoyrnaryusze wykupiń owe akcye| 
znajdujące sią W rękach małych skcyonaryu- 
asy i istotnie wykupili ich dosyć dużo, płacąc 
ich właścicielom 50*/, gotówką, gwarantując 
wypłatę w pewnym: terminie dalszych 209, i 
PENE im, źe jeżeli po przeprowadzeniu 
likwidaoyi okaże się nadwyżka aktywów, to 
z niej otrzymają i resztę. Na te warunki nie 
chcieli jednak przystaó posiadacze 750 akcyj, 
związani w syndykat, o którym na wstępie. 
wspomniano, dlatego też wdano się z nimi 
w układy i zapewniono im bezpośredni nudzi 
w likwidaoyi witen sposób, ià powołano dwósh 


kowskiego banku dla handlu i przemysłu, 
przeprowadza likwidacyę. Reprezentantami ty- 
mi byli pp. Nohiita i dr. Wielowieyski. Obaj | 
ustąpili jednak po kilku miesiącach, widząe, | 
te wpływ ich jest bardzo niewielki, i że likwi- | 
dacya odbywa się tylko tak, jak tego sobie 


| da miasto wielki raut w Sukienniosoh. 


| 


życzą pRREdziawikielo banku dla handlu i prze: | 


Przygotowania ozy- 
nione są od dłuższego ezasu. — Już prze 
czterema laty zawiązał się bardzo energiczny 
komitet wydawniczy. Komitet ten, ktorego 
przewodniczącym jest prof. K. Morawski, 
najozynniejszym ezłonkiem prof. Ulsnowski, 
otrzymał subwencyi 8000 zł. od sejmu i 8000 
zł. od rządu. 

Przygotowaniami obohodu kieruje komi- 
tet jubileuszowy, podzielony na różne sekcye. 
Na czele stoi prof. Stanisław Smolka. Tru- 


najmniejsze pomiędzy niemi są finansowe. 
Wielkie uniwersytety zagraniczne otrzymują 
bowiem zazwyczaj na cele obchodów duże sab- 
wancye państwowe. Krakowski o subwencyę 
taką nie prosił; w pomoo zatem przyjść 
musi ofiarność społeczeństwa, względnie do- 
ktorów, wychowańców wszechnioy. Koszta w 
połowie pokryte będę przez składkę, którą opo- 
datkowało się grono profesorów. Ziebrana af 
ta wynosi obecnie, o ile można było zasię 
informacji, do 10.400 zł. Świadczy to pię 
o ofiarności dzisiejszych magistrów i o e 
ciu ważności chwili. 
Program uroczystości, zakreślony zaledwie 
w ogólnych zarysach, w szczegółach nie jest 
jeszcze ustalony. Opraniczy się on — pisze 
Cras — przeważnie do jednego dnia : 7 ozerw- 
Ga, czwartku po Zielonych Świętach. Około 
tego kulminacyjnego momentu skupią się do- 
piero liczne zjazdy naukowe, które z obcho- 
dem się połączą. W przeddzień uroczystości 
na 
którym nastąpi zapoznanie się ze spodziewa- 
nymi gośómi x kraju i zagranicy. Miasto, tak 
ściśle złączone z dx.ejami i losami uniwersy- 
tetu, ofiaruje nadto adres i wmuruje tablicę 
pamiątkową z odpowiednim napisem w gma- 
chu Biblioteki Jagiellońskiej. Bardzo byłoby 
też pożądanem, aby Rada miejska postanowiła 
urzeczywistnić i przeprowadziła myśl urzą- 
dzenia krakowskiej wystawy przedmiotów sstu- 
ki i praemysła z XV i XVI wieku. Urzą- 
dzeniem jei zajęiiby się gorliwie i umiejętnie 
dyrektor Łnuszczkiewicz i dr. Ziemięcki, a 
byłby to najwłaściwszy przyczynek do uświe- 
tnienia obchedu , a zarazem atrakcya dla prey- 
byłych oudzoriemców. Wogóle udział miasta 
[będzie niewątpliwie czynny i chętny. Wszak- 
| że jaż równocześnie z wydaniem przywilejów 
Kazimierzowskich rajoy. krakowscy zobowiązali 
się, że nową szkolę „szanować i wszelkiemi 
siłami popierać będą”. 
sień obchodu rozpoemnie wię nabożeń- 
stwem, odprawionem x wielką okazałością na 


Wawelu, o ile na to pozwoli w tokn będąca 
rostauracya katedry. Pochód profesorów i 
uczestników szy na zamek prawdopodo- 


bnie z Collegium novam. Główny akt uroczy- 
stości, złożony z i yk oraz wręczenia 
| około 60 dyplomów honorowych, odbędzie się 
za pozwoleniem władzy dnokownej w kościele 


| 
ich reprezemiantów do rady zawiadowozej kra- |od Anny, który od ozasów króla Jagieł'y, bo 


który | ! 


od roku 1418, jest kościołem kollacyi uniwer= 
ayteckiej. Spoczywa w nim nadto patron 
wszechnioy, św. Jan Kanty. Uniwersytet kra- 


„kowski, inetytneya, jak wszystkie inne nni- : 


, wersytety średniowieczne, w poozątkach swo- 
ich prawie duchowna, niejednokrotnie za da- | 
wnyoh lat obchodził promocye w kościele św. ' 
(Avrr. Pamiątka ta wznowi się podczas jubi- | 


| 


mysłu, który dba przedewszystkiem o to, aby | | leuszu, i tem się tłómaczy gotowość, z jaką | 
ta likwidacya była dla niego rentownem przed | władze kościelne zezwoliły m odbycie aróczy” 
siąbiorstwem. Skutkiem wystąpienia pp. Sohütza | stości w murach świątyni. Główny ołtarz b vi 
i Wielowieyskiego nie mają obecnie ci akoyo- | 


naryusze dawnego banku kredytowego aż, | | wstęp dozwolony będzie a biletami. 


a żadnego wpływu na likwidacye swych wla- 
snych interesów i dlatego wnieśli przez Pi 
syndykat do komitetu likwidatorów prośbę, b 
im pozwolono bliżej zapoznać się z należą 
nehwał i dokumentów, na których podstawie 
likwidacya i sposób jej przeprowadzenia zo- 
staly uchwalone. 

Prośba ta jednak została odmownie zela- | 


i 
l 


Po akcie honorowym promocyi nastę 
odsłonięcia w dziedzińcu Biblioteki Jagiello p 
skiej pomnika Kopernika, dłuta Cypryana Go- 
debskiego. W godzinach popołudniowych wiel- 
ka uczta zgromadzi kilkuset miejscowych i 
zemiejsacwych przedstawicieli nauki. Zskończy 
dzień przedstawienie galowe w teatrze, Pro- 

m jego nie jest jeszeze ostatecznie ułożony. 


twiona pod pretekstem, że nie jest uzasadnio- EEn a byłoby, aby ze względu ra zagra 
na ani w ustawie e w statucie bankowym. nicznych uczestników, wypełniony był przy- 
Po tej odmowie zażądał syndykat tych opozy- ; : najmniej w połowie produkcyami musycznemi. | 


cyjnych skcyonaryuszy zwołania AS czej 


$ 


Koncertowe kantate Wł. Żeleńskiego, skompo- 


nego walnego zgromadzenia, na którom zda- |nowana do słów Deotymy podniesie znacznie 


noby sprawę z dotychozasowego przebiegu li- | 
kwidacyii wybranoby komisyę re wizyjną, mają- | 
cą wykonywać nadzór nsd likwidacyą. Obsenie ; 


bowiera komitet likwidacyjny. ustenowiony | 
przez Bank dla handlu i przemysłu, nie po- ; 


wieczoru powagę i świetność. Żałować jednak 
przychodzi, iż z okazyi tak „wielkiej 1 wspa- 
hiałej rocznisy, doża nie pojswił się ża- 
den utwó” dramatyczny współczesnego poety, 
któryby był goduym tłómeczem uczuć, jakie 


iw tej chwili przejmować będą całe ' polskie 
| społeczeństwo, 
Obok profesorów-—pisze Czas — najpocze- 


M EASY © ba a A 


Z izby sądowej. 


Lwów, 21 lutego. 
(Kłócąca się spółka autorska). 


Tutejszy sąd cywilny będzie miał do roz- 
strzygnięcia bardzo zawi”4 lecz i interesującą 
sprawę, która w lwowskich sferach literackich 
i dziennikarskich narobiła pewnego hałasu. 
Chodzi o sztukę z życia żydów, pt. „Doktor na 
raty", napisaną niedawno przez spółkę autor- 
ską : W. Buklin i J. Erski, a której antorstwo 
przypisuje sobie teraz wyłącznie p. Ruklin. 

Pod pseudonimem Ruklin ukrywa się 
r. Wilhelm Rubiński-Rubinteld, auskultant, 
wnik z zawodu, & literat a za miłowania. 
ON, jego dorobek liternoki nie jest | - 
wielki, , gayi składa się z tomika lirycznych 
poezyi, kilku recenzyi teatralnych w Monitorne 
i tłómaczeń „Atenki* Ebermanna, „Potęgi cie- 
mnoty“ Tolstoja, oraz różnych rzeczy Soh ni- 
tulera i Maeteriinoka. Literatem najwięksrą ska- 
lę nie jest również i p. Erski, a raczej właści- 
ciel tego pseudonimu p. Józef Rosenberg, izra- 
elita, medyk z zawodu, demonstrator tutejszego 


S 


dlega żadnej a żadnej kontroli tych akcyo-| 
varyuszy, którym bardzo zależy na tem, sżeby ` 
aktywa benku kredytowego zostały jak najko- | 
rzystniej zrezlizowane. ale którym obojętnym, niejsze miejsce sajmie nażuralnia w obchodzie 
jest tok interesów Banku dla hendlu i prze- padziek która utworzyła ovobny komitet będący 
mysłu. bo nie zą jego akcyonaryuszami. I to, w gźalem porozumieniu z komitetem- profeso- 
drugie podanie zostało załatwione odmownie, | zd rów, Młodzież — o ile z dotychczasowych na- 
skutkiem czego ayndykat zemierza zaspelować | |rad jest widoerne — wyda zapewne „Książkę 
do interwenoyi władzy. | | pamiątkową” z naukowemi i literackiemi pra- 
j oemi; adto odegra może w teatrze „Odprawęą 
| postów greckich“ Koehanowakiego, a na wiol- 
Wszechnica Jagiello ika [II 500 latach, a komersie ugości studentów, przybyłych = 
ych uniwersytetów. W  obshodzie wezmą 
W tym roku obchodzi uniwersytet kra-; i ug udział doktorzy uniwersytetu krakow: 
kowski, a z nim rala spo’ łeczeństwo polskie, | skiego, których obecnie jest około 2000. — 
rocznicę założenia najd afe a ey ORA Przygotowania są w pełnym toku. Zapowniają 
w kraju instytucyi wychowawczej. Początk i | ona R dziś, że uroczystcść będzie pełne do- 
uniwersytetu sięg'ją wprawczie do roku 1364, | stejeństwa i blesku. 
kiedy powstała szkoła Kazimierzowska, jedna z 
pierwszych we wschodnisj Europie. zaraz po 
Pradze (1347 r.) a przed Wiedniem (1866 r.)| 
Fundacya jednak Kazimierza Wielkiego nie 
zdołała rozwinąć się należysie; nie miała 
wszystkich fakultetów i od początku chromała 
na brak ril nauczycielskich. Rocznice w zoba 
1864 cgrapiczyła się z powodów politycznych 
i innyeh do najciaściejszych rczmierów : nabo- 
żeństwa i wydania książki pamiątkowej. li 
Ponowna fundacya i rəforma uniwerayte- 
tn, dokonana w rokn 1400 przez Władysława 
Jagiełłę za wpływem królowaj Jadwigi, tchnę- 
ła dopiero w uniwersytet życie i żywotność. 
Reforma ta była takim przełomem w polskiem 
życiu duchowem i w dziejach polskiej oświaty, 
że słusznie datę jej uwsżać można za dies pa- 
talis krakowskiej wszechnicy. Od tej chwili 
snuje się nieprzerwana nić historycznej trady- 
oyi. Drisiejsza Biblioteka Jzgiellońska była 
glównym budynkiem uniwersyteckim, gdzie 
mieszkali profesorowie 1 odbywały się wykla- 
dy. Wydział prawniczy mieścił się przy ulicy 
Grodzkiej naprzeciw kościoła św. Piotra, a 
dzisiejsze „Collegium nevum" stoi na miejseu 
dawnej bursy jerozolimskiej, fuadowanej przez 
Zbigniewa Oleśnickiego. prosektoryum, który wprawdzie ani belletry- 
W ślad za innymi uniwersytetami, za | styki, ani poezyi dotychozas nie uprawiał, lecz 
Edynburgiem (300-letni jubileusz w roku 1883), | za to pisywał do różnych pism codziennych 
za Heidelbergiem (500 letni jubilensz w roku | artykuły przeważnie o kwsztyach żydowskich, 
1886), za Bolenią (800-letni jubilensz w roku a w pismach humorystycznych zamieszczał czę- 
1883), za Montpellier (600-letr i jubileusz w ro-! sto dowcipy ze świata żydowskiego w żargo- 
ku 1889), za Hallą (200-letni jnbileurz w roku i nowym języku. Wprawdzie ani jedno, ani dru- 
1894), za akademią medyczną w Petersburgu | gie rajęcie w zakres pięknej literatury nie 
(100-letni jubileusz w roku 1898) — także kra- WETAOEA, als świadczy zawsze, że p. Rosenberg 
A A katet wystąpi a eo M oA Kontakt a ycie i Jogo SOES, P ONE a E a OE LL Alma mater wystąpi w blasku pół ty-! miał i lubia? ścisły kontakt z życiem i jego 
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dzie zasłonięty, m se względu ma miejsce, | py 


PRZEGLĄD z dnia 22 Lutego 1900. 


rzeczywistymi kszteltami, eo — do niadawna „Pówi znajdują się takie banalne frazesy, jak: ' 


Z ruchu karnawałowego. W sobotę 24 bm. 


przynajmniej — było uważanem za nieodzowną | „skończył się nasz sen włodociany i nastała odbędzie się w salach Kasyna miejskiego wieczór 


podwalinę twórczości literackiej. 
Będąc synem lekarza i medy 


się p. Rosenberg wiele lat wśród tych sfer; 


mieszczaństwa żydowskiego, które zaliczają się | 


do inteligencyi i poznał nurtujący te dh | & 


blichtr, chęć zysku, karyerowiczostwo ib 
idealnego polotu i bezinteresowności. Uwagę | 
jego zwrócił na siebie zwłaszcza jeden typ 
„doktora na raty“, t. j. ubogiego akademika, 
który, aby zyskać fundusze na kształcenie się, | 


zaręcza się z zamożną panną, pozwala się | 


utrzymywać przez jej rodziców, a potem uzy- 
skawszy dypiom, żeni się z nią, lub też — co 
w sferach żydowskich ma się często zda- 
rzać — poślubia inną, bogatszą pannę. W ten 


sposób właśnie jeden z kolegów p. Rotenberga ; & 


zaręczał się w czasie studyów z 6 pannami, 
a potem ożenił się z szóstą. Charakterystyczny 
ten fakt skrystalizował się w umyśle p. Ro- 
$ | senberga w rmateryał dramatyczny, przy obro- 
bienin którego mógł zużytkować także swoją 
znajomość jeszcze innych typów ze świsia 
żydowskiego, znajomość żargonu i zdolność do 
satyrycznych spostrzeżeń, którą dotychczas 
trwonił po brukowych pisemkach humorysty- 
czny ch. 

Qzując się jednak nowisyuszam w drama- 
turgii i nie mając zaufania we własną pilność, 
szukal p. Rosenberg zewnętrznego bodźoa do 
pracy, w osobie jakiegoś wspólnika. Propono- 
wał więc 'współpracownietwo w swej sztuce 
kilku tntejszym literatom, ale nikt jakoś nie 
mial do tego ochoty.*? Wreszcie w lecie 
zeszłego rokn, poznawszy Się £ p. Rubińskim, 
postanowił wejść » nim w spółkę nutorską 


P. Rubiński, który przed kilku laty PERR pierwsza eudyencya w taj sprawie. Ta trzeba | 


z wiary żydowskiej na katolicką, znał sam po- 
dobne typy, jak te, które rozpaleły fantaz 
p. Rosenberga, zainteresował się DoE ora 
ma raty“ i przez kilka dni temat sztuki żywo 
z Rosenbergiem omawiał. 

W jaki sposób w tej duchowej spółce | 
ustosunkowały się umysły i temperamenty obu 
autorów, to dopiero później wyj?zie szozegóło- 
wo ne jaw. Pewnom jednak jest, że chociaż 

v. Rosenberg dał inioyatywę, tbo p. Rubiński 
KE z matury rzeczy objął techniczne kiero- 
wniotwo, któremu też jego wspólnik dość bier- 
nie się pcddał. Przy tem jednak „ Rubiński 
był bardzo wygodnym: bo oto maigo wyjeż- 
dżać do kąpiel polecił swemu wspólnikowi aby 
tymozasem opracował 'szozsgółowo cały plan 
sztuki i scenaryusz. P, Rosenberg to uczynił, 
ochrzcił już nawet osoby sztuki, lecz dsieło na 
razie poszło w odwłokę ; dopiero w zimie 7a- 
chęceni konkursem Wydziału krajowego, za- 
brali się autorowia żwawo do roboty. Jakże 
się to odbywało? Czy na łonie natury, 
głębokiem skupieniu w zacisznym pokoiku ? į 
Nie, autorowie współcześni już nie tworzą w 
am nastroju. „Doktor na raty“ urodził się 

armurowym stoliku w kuwiahi Metropo'e 
w d dymu tytoniowego, hałasu bilerdzistów, 
rzy filiżankach czarnej kawy. Tam to co- 
dziennie schodzili sią obaj wspólniay po poiu- 
dniu i tworzyli swiukę. R. R 
| się punktualnie i czekał ne p. Rosenbergs, 
| który przynosił ze sobą ołówek i papier i za- 
"siadał do pisania. Punkt wyjścia zawsze dawał 


| gotowy jnż plan srorządzony przez p. Rosenber- dA 


ga. Rosenberg brał ołówek w rękę, pisał n. p. 
scena X. osoby te a te przypominał jaka ma 
treść tej sceny, mówił: tęa tę postać wy- 
żam sobie, że jest tak s tak ubraną, tak a 
tak mówi, trochę złośliwie i t. p, & potem na- 


|kowie, a drugi wręczył p. Rubiński 


lub w | 


| 
| 


Rubibski zjawiał | 


o; 


| zimna rzeczywistość”. W tym samym mniej ' tańonjący. Początek o godzinie 8-ej wieczór. Lista 


kiem obracał | więcej duchu wyraził się o sztnea wybitny iite- otwarta do piątku 23 bm. 


rat p. Feldman, mówiąc: „O ile znam -bu auto- | Tege samego dnia odbędzie się także zabawa 
| rów, to sądzę, że matką rodzącą był Rosenberg, | tańcująca w Kole literacko-artystycznem. Początek 
e A akuszerem Rabiński*. o godzinie 9-ej wieczór. Lista otwarta równiek do 
Mimo to na razie postępowano w zgodzie. | piątku wieczorem. 
Jeden egzemplarz sztuki posłał p. Rossnberg Wezoraj odbył się bal, którego dochód prze- 
p. Kotarbińskiemu, dyrektorowi teatru w Kra- iniki i 
p. Helle- f cyi ratunkowej. Ten nadzwyczajnie sympatyczny 
rowi. Lecz wnet potem przyszła z WArEEAWY | j cel oraz świadomość, że karnawai tegoroczny do- 
ferta od dyrektora Wodewilu. w której, nie, biega już końca, zwabiły wczoraj do Bali Kasyna 
iadomo dlaczego, jako antor sztuki wymie- | miejskiego, bardzo pięknie udekorowanej, nader 
U był tylko p. Rosenberg. To rozdrażniło | liczną publiczność, złożoną przeważnia z lekarzy 
trochę p. Rubisskiego. Będąc raz na przedsta- ji ich rodzin. Do kadryla stanęło 150 par, tany 
wieniu w teatrre Skarbkowskim, słyszy, że je- | prowadził w tym écisku młody wodzirej p. Ziem- 
o wspólnik coś konferuje z przybyłym z Kra- | bieki, do tańca zaś przygrywaia ochoczo mnzyka 
kowa p. Gliksonem, byłym dyrektorem teatru. | wojskowa pod kierownictwem kapelmistrza p. 
P. Rosenberg w istocie prosił był p. Gliksona, | Rolla, 
żeby sztukę „pchnął! w Krakowie, i wkrótce Zamach samebóiczy uwięzionej pod zarzutem 
potem, spotkawszy się na korytarzu % p. Ru- | zbrodni oszustwa Szeparowiczowej skończy si; pra- 
ińskim, powiadomił go © tem. Wtedy to mię- wdopodobnie jej śmiercią. Stan jej zdrowia pogor- 


dzy oboma dramsturgawi odbył się następują- | srył się tak dalece, że budzi poważne obawy. Do 
cy dvalog: łoża! Szeparowiczowej wezwano sędziego  śled- 
P. Rubiński: Nie wiem, jakiem pra- | śledczego Kosgewicza, przed którym chora słożyła 


wem interesujesz się tą sztuką? 
$ Rosenberg: Pan iesteś idyo'ą. 
P. Rubiński: Ja sztukę O AAE ; pam 
jestek tylko jej fizycznym autorem. 
P. Rosenberg: Wyoofać moża tylko 
ten, 0o coś daje, a ponieważ pan nio nie dałeś. 


obszerne zeznania. Do historyi jej bursliwej prze- 
szłości dodać należy, że nie jest ona wdową po 
znanym we Liwowie operatorze śp. drze Szaparowi- 
czu. Mąż jej zwał się wprawdzie także Szepuro- 
wiez, ale nie był doktorem, leos słuchaczem medy- 
cyny i umarł przed złożeniem doktoratu. Zdaniam 
więc ja to uczynię. ludzi, którzy znali nieboszczyka, Szeparowiou, Że- 
I sztukę wycofano, a ciekawy Lwów nie | niąc się z Emmą, nie wiedział eo czynił, eierpiał 
zobaczy jej, moż aż za rok, bo tak dłago mo- | bowiem na chorobę umysłową, na którą wkrótoe 
że potrwać proce: oywilny. potem umarł. Dzieci z nią nigdy nie miał, mimo 
Dziś odbyła się przed to Szeparowiezowa chodziła po Lwowie z dzie kiem 
dwuletniem i cpewindając o strasznych swych 
| puzejśiach familijnych, wzbudzała litość w słacha- 


radzoą Męcińskim | 
i zaznaczyć, że p. Rosenberg nigdy współautor- 


yę | stwa p. Rubińskiemu nie zaprzenzał, 8 pozy- | crach i wyzyskiwała ieh łatwowierność. Czy to 


wającym jest p. Rubiński. W pozwie swoim | było jej dziecko, czy też było wypożyczone w tym 


przyznaje on nejprzód, że Rosenberg pierwszy | cela, aby przy jego pomocy wzbudzać wię- 
wspomniał mu o typie „doktora na raty“ ijak | kszą litość i łatwiej wyzyekiwać ludzi — nie 
czytamy dosłownie w "pozwie: „wyraził zda- wiadomo. 


nie, ozyby się nie dało podobnej figury sceni- 
cznie przedstawić.“ „Powód — tak czytamy; 
dalej w tym dość szczególnym pozwie — od- 
powiedział na to, iż taki typ i jemu jest zna. 
nym, i że nawet już dłuższy czas sam myśli 
nad obrobieniem tego tematu, i zdaje się, że 
teraz, mając cze, sztukę podobną napisze. Na 
to rzncił się pozwany, mówiąc, że ou w takim 
razie ogłosi w dziennikach, że powód dopuścił 
NIĄ kradzieży literackiej, chyba że powód przyj: 
mie go do współpracowniotwa i uwidoczni 
wspólantorstwo pozwanego.“ 
Tak przedstawia p. Rubiński początek 
Ji ółki, w potem oświadcza, że całą sztukę 
myślił on sem, a pozwany „dał mu „tylko 
impuls do napisania sztuki, oraz pracą pisania 
pod dyktandem*. Że w tytule sztuki po- 
tem pozwolił umieścić obok swege pseudo- 
nimu pseudonim Erskiego, z tego  tłómaczy 
się p. Rubiński w sposób dość szczególny, że 
mianowicie stało się to tylko dlatego, że „po- 
wód nie miał innej formy uwydaćnienia, iż 
pozwany poddał mu pomysł, względnie typ 
główny sztuki i groził w przeciwnym razie 
rawolacyami dziennikarskimi'. Na innam miej- 
scu pozwu znajdujemy jeszcze inny waryant 
do określenia stosunku spółki: „pozwany je- 
dynie przypomniał, względnie od- 


Ze względu na to, że Szeparowiczowa jest ko- 
bietą złą, ścignną za liczne zbrodnie, powsteje py- 
tanie, na które nie wiadomo, czy nawet śledztwo 
będzie mogło odpowiedzieć, m miamowicie: czy Hell- 
mann w istocie dał Sxeparowiezowej sublimat, a 
następnie podsnnąć jej chciał strychninę, Sseparo- 
wiczowa jako wdowa po medyka, mogła mieć te 
trnoizny od męża. Czy nie wyzyskała tej sytuacji, 
aby się poabyć natrętaego konkurenta ?... 

Odwiedzający chorą dr. Berezowski twierdzi, 

| że stan krytyczny może potrwać i 7 dni, poczem 
może nastąpić Śmierć lub wyzdrowienie. Sublimat 
bowiem jest trucizną działającą wprawdzie nie bsr- 
dzo gwałtownie w razie użycia antidotów, ale za to 
wytrwale. Działanie jej polega na strącaniu w orga- 
nikmie ciał białkowatych. Chora odczuwa na skórze 
klacia, zwłaszcza w palcach, co jest właśnie cha- 
rakterystycznem symptomem otrucia sublimaatem, 

Szeparowiczowa zachowuje się spokojnie i s re- 
zrgnacyą czeka swego losu. Wosoraj przyjęła osta- 
tni sakrament, przyniesiono jej także 18-miesięczne 
dziecko — zresztą nikt jej nie odwiedza. 

Zaraza socyalistyczna. Żądania socyalistów, 
aby zaprowadzono ośmiogodzinny dzisń pracy, po- 
€zyna zarażać i iane warstwy społeczne. I tak np. 
tymi dniami odbył się sjazd  pocztmistrzów galicyj- 
skich w Tarnowie i uchwalił domagać się od mini- 
steryum handlu zaprowadzenia na poczcie ośmiogo- 


ł powodowi temat do sztuki i dał mu 
kilka wyrażeń żydowskich*. Proponuje 
dalej pozew, aby powołać na rzeczoznawców 
dwie znane lwowskie fachowe siły literackie : 
panią Gabryelę Zapolska i p. Izydora Kunce- 
wicza. Wreszcie twierdzi pozew, że „mate- 


pisawszy na próbę jedno zdanie, czekał aż p. Ru- 
bińskiemu przyjdzie natchnienie, a a tymczasem 
gryzmolił po papierze, jest bowiem troszeczkę 
malarzem i w prossktoryum sporządza różne 

rysunki. P. Rubiński zebrawszy myśli dyktował, 
p. Rosenberg pisał i wtrącał uwagi; poddawali 
sobie różne pomysły, podniecali wzejemnie swą 
wyobreżnię, pomysły krzykowsły nię, pęczniały, 


ryalne znaczenie tej sprawy przedstawia War- 
tość przeszło 3000 koron* i reklamuja ustawo- 
we prawo autorstwa wyłącznie dla p. Rubiń- 
skiego, p. Rosenberg zaś ma do dni 14 zwró- 
cić powodowi manuskrypt sztuki. 

Obu autorów zastępują dwaj najlepsi sy- 
wiliści we Lwowie, Rosenberga dr. Aszkena- 
| zy, Rubińskiego dr. Wielochowski. Pierwsza 


rosły jak lawisa i wreszcie nirwalały się na 
j papierze. Leoz kto miał pomysły lepsze i wa- 
niejsze, nad kim Febus Apollo częściej po- 


| audyencya skończyła się dziś tem, że pozwa- 
nemu dano termin do przedstawienia swych 
zarzutów. P. Rosenberg zamierza na drugą 


trząsał niewidzialnym rogiem obfitości, — w 
tem właśsie sęk całej sprawy. 

Najmniej spornem jest to, że p. Rosen-; 
berg tryskał twórocześcią głównie przy scenach 
żargonowych, jego zasługą ma być doskonała 
podobno scena posiedzenia komitetu balu rygo- 
romantów , soena swatania , kontraktu i t. p. 
p. Rubiński zaś rozwinął najwięcej twórcao- 


audyeneyę przynieść na dowód swojej facho- 
wości na polu dramaturgii początek swej no- 
wej sztuki ze świata lekarskiego pod tytułem: 
„Haiba“. 

Sprawa jest ze stanowiska prawniczego 
drobiazgową, jednak tego rodzaju sprawy prze- 
mieniały się jaż nawet w tragedye, jak tego 
dowodem samobójstwo słynnego niemieckiego 


dzinnego dnia pracy. Znaczy to, że gdyby uwzglę- 
dniena żądania owych panów, to poszty na prowin= 
oyi w Galicyi byłyby otwarte tylko do godz, 4-tej 
po południn. Najlepszem w tem jest ta okoliczność, 
że urządnik poeztowy, przyjmujący i wydający 
listy, przedowszystkiem ma wogóle pracę bardzo 
lekką, a następnie, przeważną część szagu, Stano- 
wiącego tak zwane godziny urzędowe prawie woale 
nie pracuje, lees czyta sobie gazety, albowiem je- 
dynie w rzadkich okolicznościach zbiera się tyle 
osób u okienka pocztowego, že urzędnik jest zmu- 
szony załatwiać bez przerwy urzędowe czynności. 
Porównajmy teraz pozycyę tego urzędnika po- 
oztowego x pozycyą rzemieślnika, kupca, przemy- 
ałowen ete. Kupiec otwiera naprzykiad swój sklep 
o godzinie 7-ej rano i pracuje w nim bez przerwy 
do 10-tej lub 11-tej w nooy. Musi walczyć z kon- 
kurentami, ryzykować w przyznawaniu kredytu 
klientom, łamać sobie głowę nad zdobyciem pienię- 
day na opłatę podatków i rozraitych należytości 
rządowych, a przyjdzie pierwszy, to dobrze musi 
się nabiegać, zanim zyromadzi tyle pieniędzy, ile 
potrzeba na opłacenie wszystkich rozchodów w dniu 
owy. Tymerageu urzędnika żadna troska nie mę- 
czy, Na pierwszego dostanie swoją całą pensyę, 


ści przy scenach, w których osoby mówią ję-; 
zykiem literackim i tovzą dyalog pointowany, 
oraz w scanąch, w których kulminują się 
etyczne rezultaty sztuki. Zresztą już podczas 
samej roboty, mutorowie często wzajemnie ni» 
byli ze siebie zadowoleni, łączył ich jednak 
wciąż poklask i powodzenie, jakie akta już 
zrobione zyskiwały sobie u różnych powag 
lwowskiego światka literackiego. 

Kiedy wreszcie sztukę ukończono, p. Ro- 
senberg przepisał ją całą z brulionu na czysto, 
tak, że co się tyczy przynajmniej fizycznej 
pracy, to on jej najwięcej w sztukę włożył. 
P. Rubiński wziął ten manuskrypt do domu, 
poprawił ERT atramentem, a potem p. 
Rosenberg odczytał ją w gronie wielu znajo- 
mych literatów, dziennikarzy i aktorów. Sztu- 
ka miała wszystkie zalety i wady sztuk 
wziętych na gorąco z najbliższych centrów 
życia, a zainteresowała słuchaczy głównie 
aktualnością tematu. Wkrótce pojawiły się w 
dRIĘTKAKEAL wzmianki o niej, krótsze lub 
dłuższe, w których jednak wymieniano pseu- 
donimy obu autorów, jako spółki. Proroko- 
wano, że sztuka zrobi sansecyę, będzie kaso- 
wą, co najmniej tak jak „Malka Schwarzen- 
kopf“, a obaj autorowie w nadziei tych sceni- 
oznych tryumfów, pili ze sobą „bruderschaft* 
i zawarli stałą spółkę dla wyrobu dramatów, 
mając zamiar przystąpić wkrótee do obrobie- 
nie nowego tematu ze świata lekarskiego, poda- 
nege przez p. Rosenberga na podstawie pe- 
wnego niezwykłego para opisanego w 
eyra rzed paru laty. 

a io chciał obu dramaturgów uczy- 
nić Pobotczeja: swojej własnej sztuki i wywo- 
łał taki konfikt ich obarakterów, że z te zo 
starcia powstała sprawa drażliwa i ostra, a 
wodząca, że oi, 00 konstruowali osoby Taai 
nie mieli dość znajomości życia i psychologii, 
aby zawczasu spowtrzedz drzemiące w ich sto- 
sunku zatzewie zazdrości. Bo oto im większe 
powodzenie rokowała eztuka, tem bardziej roz- 
jatrzała się kwestya, kto jest jej właściwym, 
duchowym autorem. P. Rubiński mówił, że on 
jat tym autorem i że współpracowniotwo p. 

senberga przyjął wię dla kilku frazesów 
żydowskich, on sam tyiko jednak nadał sztnoa 
właściwe piętno literackie. Natomiast p. Rosen- 
berg w kole swych znajoraych utrzymywał, że 
„Rubiński popsuł mu sztukę, w której za jego, 
Rubińskiego, przyczyną obok jędrnych uste- 


na Berlin Londys, Paryż i inne 
miejsca zagraniezne wydaje 


| 


powiešciopisarea Meissnera, któremu jego u- chocikby świat w grozy się walił; żaden konku- 


kryty wspólnik Hedrich groził wciąż  rewe- 
lacyami dzienvikarskiemi i doprowadził go wre- 
szoci do ostatniej rozpaczy. 

+ 


* * 


Lwów, 21 lutego: 
(Morderstwo czy samobójstwo ?) 
Wczoraj i dziś przesłuchiwano jako świad- 
ków krewnych nieboszozki Anastazyi Pięknie- 
wiezów, którzy zeznawali różne szczegóły z po- 
życia domowega Wasyłynów i to na nieko- 
rzyść oskarżonego. Obrońca dr. Dwetnioki wy- 
kazuje w tych zeznaniach różne sprzeczności, 
bo np. Marya Piękniewicz zeznawała, że nie- 
boszczka Anastazya nie była dzrnowatą, choć 
„troszka jej na umie brakowało”, że Anastazya 
się skarżyła, iż mąż raz w nocy zatkał jej usta 
szmatą i łaskotał ją tak, że ona się śmiała na 
cały głos. Przyznają jednak świadkowie, że i 
Anastazya w kłótniach na słowa dorównywsała 
mężowi, przezywając go „magułą* i „warsza- 
wą“, Go w tej wsi uchodzi, niewiadomo, dla- 
OŁEgO, za straszne przezwisko. 
Rozprawa trwa dalej. 


KRONIKA. 


Lwów 2] lntego. 

Niedyspozycya Cesarza. Z Budapesztu dono- 
szą, ik bawiący tam obecnie Monarcha zaziębił się, 
skutkiem czego czuje się nieco chorym i z porady 
lekarzy nie będzie przez kilka dni opuszczał łóżka. 
Choroba woale nie jest groźna i za kilka dni Ce- 
Barz, gdy wstanie z łóżka, zamierza pojawić się 
w Budapeszcie na różnych balach. 

Henryk Sienkiewicz zaniemógł na lekką influ- 
onze i lekarz nakzzał mu przes kilka dni nie opu= 
BZOZAĆ mieszkania, przy panującej bowiem obecnie 
niepogodzie, najmniejsze tego rodzaju niedomaganie 
może łatwo stać się niebezpiecznem. To przymu- 
sowe zamknięcie nie pozwoliło Sienkiewiczowi przy- 
być do Krakowa na urządzony dla niego wczoraj 
wieczorek jubileuszowy. Organizatorom wieczorku 
jubilat podziękował listownie, odpowiadając na przy- 
slane zaproszenie. 

Mianowania. Minister handiu zatwierdził po- 
nowny wybór Stanisława Barstina na prezesa, A 
Michała Kulaka na wiceprezesa Izby handlowo- 
przemysłowej w Brodach. 


SOKAL 


rent nie kopie pod nim dołków i nie oczernia go 
przed współobywatelami. Majątku swego. ni» wy- 
stawia na żadne niebezpieczeństwo przez udzielanie 
kredytu. I w takich waruakach ei panowie urzę- 
dnicy pocztowi, zumiast siedzieć eicho i Pana Boga 
chwalić, domagają się jeszcze zaprowadzenia ośmio- 
godzinnego dnia pracy. 

Zaprawdę takie pretensye mogą byó chyba 
tylko wytłómaezone zarażliwością żądań socyali- 
stycznych. 

Od p 


. Anny Nenmanowej otrzymujemy nastę- 
pujący ie: 


Wyozytuwszy w Kuryerae Warsza- 
wskim zarzut pani Krzyżanowskiej, iż drukująca 
się w Wędrowcu nowela moja p: t „Prinadonna* 
jest jakoby kopią jej powieści, drukowanej niegdyś 
w Prsełomie, oświadczam, ik l-mo: Praełomu nie 
znałam woale, gdyż pismo to wychodziło w czasia 
pobytu mego w Grecyi; 2-0: szkic mój wzięty jest 
z Życia, a bohaterka występująca po dziń dzień na 
scenie, znaną mi jest osobiście; 3-0: z cudzej 
WE nie czerpałam nigdy. Anna Neumanowa. 

I Kraków ma swoje sensacyjne otrucie. Do 
tamtejszej policyi wpłynęło mianowicie doniesienie, 
że zmarły tam nagle na (łrzegórzkach właściciel 
realności, Władysław Zdziechowicz padl ofiarą o- 
truoia a otruła go wlasna żona, Policya zarządziła 
natychmiast dochodzenie tej sprawy. 

Z muzyki polskiej, W Krakowie odbył się 
tymi dniami koncert kompozytorski Władysława 
Żeleńskiego, który wprawił w zachwyt znawców i 
wykazał, jakie bogate ma sztuka polska źródło 
twórczości w tym kompozytorae, łączącym w spo- 
oób wzorowy element narodowy z wszelkiemi zdoby- 
osami natury tschnicznej i A duchowego, 
jakie osohują obeonie mas Zwehodu, zwłaszcza 
niemiecką. Jak wiadomo, r: w ostatnim oza- 
sia zajmował wię kompozycyą nowej opery na tle 
ludowem p. t. „Janek“, W Jogóle—jak bardzo trafnie 
i pięknie pisze p, Szopaki w Czasie — w twórozości 
tak wielostronnej Żeleńskiego, zauważyć mona w 
eatatnich czasach stanowczy i prawie wyłączny zwroś 
do mazyki operowej. Z talentem, wypróbowanym,w 
formach „najrozmaitszych, z t órczą fantazyą, w 6a- 
łej pełni rouwiniętą, x zupełnem opanowaniem kom- 
pozytorakiej wirtuozyi, wszedł w rodzaj muzyki, so- 
bie właściwej, który uzczęśliwiej decydować będzie 
o zasługach jego w sztuce polskiej. 

Kiedy się spojrzy na cały szereg utworów 
z dawniejszych lat kompozytorskiej jego działalno- 
ści, to oryginalnością, siłą i tą Pra miiiwia ka iskrą 


BEŻ . RE. OŻ= "xa Der Fondrr<Parvż i inno + "Fo" FORAL i LELILEN.. 


Bem bankowy i kantor fat demon 
Zleoenia u prowinagi wykonujemy odwrotną poonią ben doliozenia prowiayj. 


R O 


Bożą uderzy nadewszystko pieśń. Tu, obok pełnej 
poezyi i uroku liryki, obok finezyi i lekkości w je- 
dnych, a głębokości w drugich, obok ścisłego po- 


krewieństwa muzyki z treścią wiersza, wyłania się 


już chwilami silny dramatyczny pierwiastek. Ten, 
mstawiczną pracą potężnie rozwinięty, znalazł miej- 
sce na całkowite wypowiedzenie się w operze, a ztąd 
naturalny popęd i zwrot do tej muzy, ztąd w „Wal- 


lenrodzie*, „Głoplanie* i „Janku“ najcenniejsze te- | 


go pierwiastku perly. 
W koncercie krakowskim zaprezentował Ze- 


g 
} 


| wodu tego wypadku zadenuncyowani niewinnie za 


bniej w socyalistycznem towarzystwie akademiekiem 
„Zjednoczenie“, w tym celu, żeby skompromitować 
tych akademików, którzy się nie taili ze swoją 
antypatyą do „Zjednoczenia*. Między różnymi fal- 


| Bzywymi podpisami umieszczono także w owej ode- 


awi» podpis pewnego ucznia gimnazyalnego. Z po- 


pomocą tei odezwy akademicy mają zamiar zwołać 
wiec akademicki, aby potępić niecny krok sosya- 
listów. 


Kapelusze podrożeją. Wiedeńska korporacya 


leński niektóre wyjątki z$nowej swojej opery. — ; kapeluszników uchwaliła x powodu znacznego po- 
W prześlicznom renitativie i piosnce Bronkii w dumce | drońeniw materyałów surowych podwyższyć cenę 
Janka uderzeła słuchaczy ogromna Szczerość na- | kapeluszy męskich i w imię solidarności zawodowej 
tchnienia, szlachetny rysunek pełnego prostoty |i obrony wspólnych interesów wezwała swych 
śpiewu, a nadewszystko urok poszyi sielskiej i praw- | członków, by zarzucili dotychczasowy system wy- 


dziwie swojskiej, naszej. To, eo jest w utworach | 
Żeleńskiego poiskiem, a różnem od tego, eo piszą 
inni korspozytorowie nasi z cechą narodową, uja- 
wnią się więcej jeszcze niż w rytmach ludewego 
tańca, w jego liryce pełnej, jemu tylko właściwego 
jakiegoś zupełnie indywidualnego pierwiastka. Bar- 
dzo go dużo w „Gopianie*, np. w końcu pierwsze- : 
go aktu, dnżo w pieśniach, a szezególniej wido- 
czny w takiej, jak „Jarucha”, tak oharakterysty- 
cznej i tak różnej od ważystkiego, co było przed- 
tem nie tylko w naszej, ale całej literaturze muzy- 
cznej. Nastrojem wpada w to, co się w smętnych i 
rzewiych niektórych pieśniach ludu słyszy, a prze- 
dewszystkiem, co się w muzyce naszych łąk i pól, 
naszych borów czuje. 

Wszystko to składa sią na m"zykę .Janka* 
a przynajmniej na wykonane ne koncercie pieśni ; 
Bronki i Janka. A taka świeżość w tej muzyce, : 
taka skrzydlata, z pęt wyzwolona dusza, jakiej się 
w niejednym, młodzieńczym utworze mistrza nie 
spotyka — pełne uroku harmonie, w jeszcze wię- : 
cej, niż w innych dziełach pomysłową i więcej bar- . 
wną instrumentacyę strojne, w formach skończenie 
artystycznyeh żywa, prosta i swobodna. Jeżeli całe 
dzieło takie, to nasza operowa skarbnica, jeszcze 
nie tak, jak u innych zasobna, bogaci się klejno-; 
tem prawdziwie niepowszedniej wartości. 


rabiania kapeluszy po 1 złr. 80 ct, 1 złr. 70 et. 
i 1 złr, 60 ct., leez przyjęli za zasadę, że najtań- 
szy kapelusz kosztować ma 2 złr, szyli 4 korony. 

Zmarli. W Wiedniu ks. prałat Leopold Stó- 
ger, najstarszy sz kanoników tamtejszych, prezes 
Towarzystwa „Unio Catholica“ w 86 roku życia. 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano -|-2, w poł. 
-+3 B. Bar. 752. Spada. Pochmurno. 


Wzór sprawozdania teatrainego w r. 2001: 
„Wezoraj wieczorem nass znakomity dramatopisarz 
X. w przepełnionym po brzegi teatrze wystawił po 
raz pierwszy najnowszą swą sztuką p. t. „Parali- 
tycy*. Już przed rozpoczęciem przedstawienia kil- 
kanaście dam, wtajemniczonych przez przyjaciół 
autora w treść sztuki, zemdlało, a recenzent Ku- 
ryera miejskiego z zachwytu wpadł w taki szał, 
że z trudnością mógł być obezwładniony przez sa- 
nitaryuszów pogotowia ratunkowego i przewieziony 
do Kulparkowa. Wejście autora na salę sprawiło, 
oczywiście, Bensacyą. Wreszcie podniosła się kur- 
tyna., W akcie l-azym przedstawienie musiało być 
kilkakrotnie przerywane, gdyż  histeryczne jęki, 
krzyki, śmiechy, a nawet wycia zagłuszały słowa 
aktorów. Po akcie 2-gim jeden z wożnych, pod 
wpływem  entuzyazmu, zaczął bombardować wy- 
chodzące damy powierzonemi swej opiece kapelu- 
szami i kaloszami, a po ukcie 3-cim sdministracya 


PRZEGLĄD z dnia 22 Lutego 1900. 
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rów metrycznych, « węgierskim do Austryi xajmniejszego powodu do podobnych oskarżeń Cronje posuwa się na południe rzeki Modder’ 


115.000 centnarów. Niezależnie od tego czynią li insynuacyj. 
austryackie huty starania w ministerstwie | 


handlu i kolei żelaznych, by przy ofertach na 
dostawy rządowe w Anustryi nie faworyzowano 

rzedsiębiorstw węgierskich w tej mierze co 
Neroko i przedkładają dowody na to, że 
rząd węgierski w bardzo licznych wypadkach 
wprost zabrania podległym sobie zakładon. 
sprowadzaó żelazo z Austryi. I tak dyrekcyę 
pewnej kolejki lokalnej w jednem z nadgrani- 
ocznych miast węgierskich wezwał rząd do 
usprawiedliwienia się, dlaczego słupy żelazne 
w jej poczekalniach mają stempel firmy wie- 
deńskiej. > 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 236'00, węgierskie 18750, 
Anglio 12400, Uniony 15600, Bankve- 
reiny 13605, I.dnderbanki 119:35, Ludwiki 
10050, Czerniowieckie 14200, Elbethale 12525, 
Renta papierowa 99:90, srebrna 99:85, au- 
stryacka złota 98:95, austr. renta wal. kor. 
99:60, węgierska złota 98:56, - węgierska renta 
wal. kor. 9416, dukat 11:38, frankówka 1927, 
marki 23:62, ruble 2'551. 

§ Wiedeń 21 lutego. Rada nadzorcza Zakładu 
kredytowego (Credit-Anstalt) uchwaliła zapropono- 
wać walnemu zgromadzeniu rozdział dywidendy za 
rok 1899 w wysokości 36 koron za akcyę, dalej 
do nadzwyczajnego funduszu rezerwowego przezna- 
czyć milion koron, a resztę w kwocie 79,000 kor, 
zapisać na nowy rachunek, Czysty zysk Towarzy- 
stwa za rok ubiegły wynosi 10,724.000 koron. 

Sprawozdanie Banku rolniczego. Lwów dnia 
21 lutego 1900. (Waluta koronowa). 

Usposobienie niezmienne, 

Dziś notujsmy za 100 kilogramów loco Liwów: 


do 14'80, żyto gotowe 11:20 do 11:50, na termina 
11*— do 11:20, owies obroczny gotowy 10'50 do 
11:—, na termina 10'— do 1050, jęczinień pastewny 
9:80 do 10.50, browarniany 12'— do 14—, rze- 


a ścigają go Jenerał Kellykenny i lord Ki- 
Paryż 21 lutego. Matin donosi z Głanda- tchener. 
wy, że wczoraj wieczorem przyszło tam do; Jeneral Macdonald na czele górali szko3- 
poważnych bójek między katolickimi a libe- kich (Highlander) odbył szalony marsz, miano- 
ralnymi studentami. Wiele osób ma być zra-: wicie przebył 20 mil, ażeby wczas stanąć koło 
nionych. a Con Ą À Koodoesdrift i odciąć odwrót Crovjemu. 
Paryż 21 lutego. zbie deputowanych  S7=TRIN SAARE NEEE mne : 
rawa minister wojny generał Gallie że ` HOTEL IMPERIAL 
general Deloye wskutek malego ulepszenia ' pierwszorsędny hotel, restauracya i kawiarnia 
w Obecnym karabinie obdarował  Francyę Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
bronią, która przewyżema pod względem de-' Przyjechali dnia 21 lutego. Hr. Skomorowski 
broci wszystkie znane dotychczas karabiny. z Sikierczyc. Hr. ks. B.Komorowski z Przeworska. 
Rzym 21 lutego. W parlamencie oświad- | S. Modzelewski z Podola rosyjskiego. A. Garapich 
czył minister skarbu Bosseli, że nadwyżsa do- y Zagórza. W. Unieki z Jass. Z. Klenger z War- 
chodów w porównaniu z preliminowanym do- : szawy. K. Dobromilski z Paryża. F. Kalinsky z Pra- 
chodem w rokn ubiegłym wynoai około 30!'gi W, Kajetanowicz z Ukrainy. S. Mętowski z Krze- 
m 'lionów lirów, co wystarczy zupełnie na po- i mieńca. T. Zagażnnsky z Badzpesztu. A. Kriegsbauar 
krycie niedoboru. W ten sposób osiągnięto ró | z Londynu. S. Minstein z Londynu. W. Kanarow- 
wnowagę budżetu. Rząd nie widzi potrzeby | ski z Roman J. Kułaczkowski z Węgier. M. Za- 
przeprowadzenia jakiejkolwiek operacyi finan- | wistowski z Botuszan. 
sowej i nie myśli woale o podwyższaniu po- i 
datków. Cała jego uwaga skierowaną będzie | 
na to, by istniejące podatki sprawiedliwie były | 
rozdzielone. | 
Zagrzeb 21 lutego, Woeszoraj »o południu i 
dałe się tu uczuć słabe trzęsienie ziemi. 
Monachium 21 lutego. Z powodu roztze- | 
rzenia się zarazy bydlęcej w austryackich kra- 
jach granicznych, bawarskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych zakazaio importu bydła z Au- 


HOTEL FRANCUSKI 
Plac Maryacki — Lwow. 
Pierwszorzędny hotel g komfortem urządzony, 
pilzneńska restawracya s pokojem do śniadań, 
cukiernia i fryzy w miejscu. 
Przyjechali dnia 21 lutego. M. hr. Dzieduszycka 
z Jasionowa. O. hr. Dunin Borkowska «x Ponikwy. 
| E. hr, Starzeński i J. Zangen z Krakowa. Is br. 
stryi. Wo E E Budy, i: ATA a e 
č . ; wożea. J. Krokowski z Jagielnicy. Dr. S. Głlogier 
E A nd EŃ 000 robotników z Tarnopola. W. Niezabitowski : Łanek. A. Ott z 
Londyn 21 lutego. Izba gmin odrznoita : Szwajcaryi. Radzca F. Pawlikawski z Kołomyi. Ks, 
wniosek o ponowne śledztwo w sprawie wy: sT. Gdowski z Wełdzirza, 2. Ujejska z Tomaszowa. 


- 3 > - j Z. Śliwiński u żoną z Stanisławowa. Inż. J. Hóiner 
rawy 86 m j 
P Wiedeń 21 lutego D. Asy az ji fabrykant K. Selluer z Wiednia. S, Jastrzębski z 


Dzis przed południem : s n Š 
w gmachu parlamentu zobrały się na narady iS odopojio, Dr. T Taraniowicz 2 Schodnicy. P. 
klubowe: niemieckie stronnietWo postępowe i: Tysżkowsiń x Huwsik © Świe eOe 
Koło polskie; prócz tego soocyaliści odbyli tak- | b e i EST 


że posiedzenie klubowe. z: 


Dziś popołndniu zbierają się następująca 


=a KWESTA | p o 
p 


Prócz tych piosenek wykonano jeszcze na, teatru kazała puścić w ruch urządzone nad stropem 
koncercie uwerturę, zbudowaną na góralskich mo- : gali aparaty ratunkowe na wypadek pożaru, tak, iż 
tywach, której treścią ma być wyprawa zbójników, ! publiczność, zroszona parusekundowym deszczem, 
burza, porażka i poznanie rannego Janka z Bronką, | doszła z łatwością do równowagi nerwów pod tym 
I tutaj zachwyca nas liryzm i siła ekaspresyi, Śliczne | improwizowanym prysznicem. W akcie piątym nie- 
przeprowadzenie tematów i charakterystyczna, nader ; przewidziany wypadek zamącił nieco harmonię przed- 
interesująca instruuentacy, Obok muzyki z „Jan-  gtawienia: oto autor ze strasznym okrzykiem „Ja- 
ka“, wypełniony był program koncertu długim Sx6-. kiek to obrzydliwe!“ palnął sobie w łeb z rewol- 
regiem ntxorów, znanych już a cennych i ulubio*| weru, Po krótkiej przerwie przedstawienie dobiegło 
nych. Więc Psalm 46 (Jana Kochanowskiego), | do końca...“ 
dzieło wielkie, głębokie, natchnione, gdzie autor du- | seda MP z 
chem starego wieszcza przejęty wzniósł się wysoko | Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we śro- 
i w tym rodzaju muzyki między pierwszymi stanął dę „Kordyan*, poemat dramatyczuy Juliusza Slo- 
mistrzami, dalej pełna życia, szerokiej fantazyi i o- | waekiego w 10 obrazach; nowe dekoracye i 
gnistoj werwy suita tańców polskich, tak prawdzi- | nowe stylowe  kostynmy, Jutro we czwartek 
wie polska, „Oda do młodości* marsz uroczysty, | „Bal maskowy“, wielka opera w 5 aktach J. 
„Noc majowa“ chór mięzany do słów ławalewi- Verdiego. W piątek „Kordyan*. W sobotę po po- 
cza, jeden z najpiękniejszych w tym rodzaju utwo- łudniu „Wielki człowiek do małych interesów", 
rów Żeleńskiego, wreszcie pieśni. |komedya w 5 aktach Al hr. Fredry (ojca), wie- 

A jakie perły natchnienia są w pieśniach, 'ezorem „Żydówka“, wielką opera w 5 aktach Ha- 
Wszystkim wiadomo. Żeleński jest tej formy wiel- jlevy'ego. W niedsielę po południu „Cyrano de Ber- 
kim panem i arcydzieła stwarza między niemi, Do : gerac*, komedya w 5 aktach E. Rostanda, wiaczo- 
takich liczy się „Zaczarowana królowa“, jedna x rem „Mignon“, wielka opera w 4 aktach Thomasa. 
tych, co mają najwybitniejsze piętno jego indywi:' R aM : 
dueluej twórczości. Prawdziwa to królewna w pie- | Zwracamy uwagę na inserat Domu rolniczo= 
śniach Żeleńskiego, zaczarował w niej autor całą  produkcyjsego Ernesta Bahlsena w Krakowie, któ- 
treść swego lirycznego natchnienia. Koło niej gra: ra to firma zyskała sobie uznanie, idące daleko po 
powały się inne, więc: „Poleciały pieśni moje..", za granice naszego kraju. 
ulubione i tak popularne „Marzenia dziewezyny*, Katalog (przesyłany przez firmę na życzenie 

Wieje wietrzyk po polu..*, „Zawód* i „Triolet“. opłatnie i darmo) zawiera oprócz starannego a bar- 
Sliczna „Pieśń Orlanda“ przypominała natchnioną, dzo obfitego doboru wszelkich nasion, dalej nawo- 
a od późniejszych oper trochę różną, muzykę Wai: ` zów sztucznych, także wiele cenuych wskazówek, 


lenroda. —- - jest zatem przy nadchodzącem zapotrzebowaniu po- 
Wrażenie całego koneertu było nader podnio- . lecenia godnym podręcznikiem. 


sle i głębokie, a potęgowało je jeszcze to, że or- 
kiestrą i chórem dyrygował sam kompozytor. I 

Z teatru. Wkrótce wystąpi na naszej scenie ` 
panna Nina Boyary, nezenica pp. Sonvestrów, w upe- ' 
reo Donizettiego „Favorita* w partyi tytułowej. 

Z opery Verdiego „Otello“ odbywają się co- 
dziennie próby, a w malarni przygotowują się nowe 
dekoracye. Po „Otellu* wystawioną będzie opera 
Kienzla „Evangelimann*. 

Wśród różnych nowości w dziale dramatu 


Literatura i sztuka. 


* Z opory. Wczorajszy wieczór nie mógł w ża- 
dnym razia zadowolnić znawećw i miłośników śpie- 
wu. P. Szlafenberg w roli Tanhansera zawiódł bo- 
„wiem w zupełności pokładane w nim nadzieje. Wal- 
,Sząc z chrypką i niedyspozycyą, spiewał nierówno, 

nieczysto, starając się za wsz'lką ceuę  przeforgo- 


pak 2250 do 23*—, luianka —'— do ——, groch 
pastewny 11'50 do 12-—, do gotowania 18— do 
20:—, wyka 11— do 12—, bobik 11:— do 12—, 
hreczka —'— do —'—, kukurndza nowa —'— do 
——, stara —— do —:—, chmiel za 56 kilo 
—— 000:—, koniczyna czerwona 150*— do 180:—, 
biała 100-— do 140'—, szwedzka 140—— do 170—, 
tymotka 48— do 64%—, spirytus paritas Tarnopol 
gotowy 35'-— do 86'50, spirytus na termina 36,— 
do 37.—. 


$ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo- 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
wie od 12 lutego do 18 lutego 1900 — bez opłaty 
akcyzowej. Waluta koronowa i za 50 kilogra- 
mów: Pszenica stara 7,40 do 7.60, nowa 
0:00—0.00, żyto stare 5.70 do 5'80, nowe 0.— do 
000, jęczmień browarny 6.00 do 6'75, jęczmień pa- 
stewny 4'70 do 5.00, , owies 5.25—5.66, hreczka 
0:00—0.00, kukurudza zeszłoroczas 00.0—0.00, ku- 
kurudza nowa 0.00 do 0.00, proso 0.— do 0.— 
groch do gotowania 6.75 do 8.75, groch pastewny 
5.50 do 5'90, soczewica 0,— do —.—, fasola 0.— 
0.—, bobik 5.25 do 5.65, wyka 5.25 do 5.66, ko- 
niczyna czerwona 72.50 do 84.00, koniczyna biała 
50.00 do 70.00, koniczyna szwedzka 70.— do 85.—, 
tymotka 24.00 do 32.00. anyż rosyjski —.— do 
—.—, anyż płaski — — do-—.—, kminek 00—00, 
rzepak zimowy 11.25 do 11,50, rzepak letni —.— 
—.—, Inianka —.— do —, nasienie lniane 0,00—0*, 
nasienie konopne 0.00 —0*00, chmiei —.00 do i 
nafta zwykła 19.50 do 19.75, nafta salonowa 20.00 
do 21.00, łój topiony 36.00—-37.00, spirytus 10.000 
litr. pr. gotowy kontyngentowany bez opłaty podatku 
37.70 do 38.10. 


U 


l 


| 
—, | 


TELEGRAŃIY „PRZEGLĄDU”. 


Wiedeń 21 lutego. O wozorajszem posie- | 
dzeniu ozoskiej sekoyi Fontierencyi pojednaw- |! 
czej ogłoszono następujący komunikat: Przed- | 
miotem narad było sprawozdanie subkomitotu | 
o reformie wyborczej dla sejmu czeskiego. — | 
Przeciw pierwszym czterem jego punktom nie | 
podniesiono z żadnej strony żadnego ważniaj- | 


| 
| 
Pszenica gotowa 14:60 do 1520, na termina 14 


|siłkami do Kimberley. 


|; gowców zabitych, a 154 rannych. 


kluby: miodoczeski i niemiecko - ludowy, zaś NADESŁANE. 

jutro przed posiedzeniem Izby, niemieckie | Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
stronnictwo katolicko-ludowe, szlachta konser- | ona na siebie za nią Żadnej odpowiedzialności, 
watywna i chrześcijańsko-socyalni. 

Wiedeń 21 lutego. Izba handlowa w Sagan 
(Zegań, Szląsk pruski) uchwaliła rezolucyę, w 
której domaga się zastosowania tych samych | 
taryf kolejowych do nafty austryackiej, jakie : 
przyznano nafcie rosyjskiej. Jako motyw pod- 
niesiono to, że nafta austryacka jest co naj- 
mniej równie dobra, jak rosyjska. Obecnie sto- 
sunek taryf na jedną i drugą jest taki, że jo- | 
żeli nafta austryacka na przestrzeni pomiędzy 
Boguminem.a Wrocławiem płaci 1 markę 50 
fenigów, to nafta rosyjska na tej samej muiej 
więcej odległości, bo z Sosnowie do 
wia opłaca tylko 48 fenigów. 


Wojna w Afryce. i Aep 
pia 21 lutego. Na za obszarze | Wszelkie kupony 


około Kimberley Boerów nie widaċ. Opuśaili | 
oni Gronfield, Saltpan, Scholzack i Spytfontain. > o aS aa tery; 


Anglicy zabrali jedno działo Boerów i amuni- x R | 
oyẹ, nadto wiele bydła, zajęli również obóz!  WJPłaca bex potrącenia prowizyi lub kosztów 
Kantor wymiany 


koło Gronfield  opuszozony przez Boerów 
c. k. uprz. gal. akcyjnego 


Banku hipotecznego 


Londyn 21 lutego. Roborte donosi tele- 
graficznie z Paardeberg pod datą 19 lutego, że 
| E TAS AAA 
Założony w roku 1853. 


jenera? Methnen udaje się koleją żelazną z po- 
DOK BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe i monety i poleca do ciągnienia 
1 marca 1900. 


BACZNOŚĆ É. 
NA p 


Kurs przygotowawczy 


roole- | do egzaminu na jednorocznych ochotników (Intelligenz- 
} priifang) nej 77 sie z dniem 1 marca br. w szkole przy- 
| gotowawczej St. Dobrowolskiego, ul. Podiewskiego 9. Obja- 
+ mienia i wykaz uczniów aprobowanych na ządanie. 


| 


Wedle urzędowej listy straty Buliera w 
czasie od 15 do 18 b. m. przedstawisją jak na-jĘ 
stępuje: 1 oficer zabity, 6 rannych, 13 szere- 

Arundel 21 lutego. W sobotę wiecrorem | 
zrekognoskowano okolicę Arundelu i widziano | 
ogółem około 600 Boerów. Prawdopodobnie | 
znajduje się ich jeszcze 1000 do 2000 w pobli- 
żu Colesbergu, zaś całą resztę, około 10000 | 


wojska boerskiego wycofano stamtąd i odesła- 


no celem przeciwdziałania armii Robertsa, zdą- PROMESY 
żającej do Oranii. na losy komunalne BĘ po koron 10.50 
J zą sztuke. 


Londyn 21 lutego. Times donosi z p 


vayo pod dniem 17 b. m. Oddział angielski Główna wygrana kuron 100.000 


wystawione będą także jeszcze w tym sezonia glo- 
śne dwie sztuki z repertuaru teatrów paryskich jak 
„Togoa“ Wiktoryna Sardou i „Madame de Lava- 
lette“ Emila Moreuu. Z operetek dane będą Jonesa 
„Niewolnik grecki* i Hugona Feliksa „Rhodope*. i 
Konkursa rozpisnją: Prezydyum sądu krajo- | 
wego na posadę radzcy sądu krajowego 1 przełośo- : 
nege sądu powiatowego w Skawinie. (Termin do ġ' 
marca br. — Prezydyum sądu obwodowego w Sta- | 
nisławowie na posadę zarządzcy więzień przy sądzie : 
stanisławowskim z poborami XI klasy rangi. Ter-; 
min do końca marca br. 
Wieczór Sienkiewicza. W sali teatru kra-; 
kowskiego odbył się onegdaj staraniem młodzieży | 
akademickiej wieczorek celem uczczenia 26-letniego ' 
Jubileuszu działalności literackiej Henryka Sienkie- ! 
wieza. Pomimo znacznie podniesionych cen, publi- | 
©zność, przeważnie w strojach wieczorowych, za- į 
pełniła salę teatralną po brzegi, przysłuchując się | 
z zajęciem obfitemu programowi, Wieczór rozpoczął ; 
się pięknem przemówieniem hr. Stanisława Tar- | 
Rowskiego, który w słowach jędrnych i trafnych, 
podał charakterystykę talentu i zasług Sienkiewi- 
Sza, Następnie orkiestra grała „Kantatę rycerską” | 
Noskowskiego, a chór akademicki odśpiewał z pre- | 
Cyzyą i należytem zacięciem poloneza z „Hrabiny” | 
oninszki Żywy obraz, przedstawiający scenę na- | 
Padu na Rozłogi z „Ogniem i mieezem“ zakończył | 
Pierwszą część wieczoru. Po krótkiej przerwie, p. 
opłąwski, artysta krakowskiej sceny, wygłosił 
% uczuciem i zrozumieniem skróconego „Janka mu- 
Xykanta", a p. Zawiło rska odśpiewała z powodze- 
Mem uryę z „Halki“, Potem odegrano dyalog ära- 
Matyczny Sienkiewicza pt. „Czyja wina?* w kró- 
SE role objęli amator p. Z. i p. Irena Pomian- 
R. Wartość literacka tego utworu jest dosta- 
© znana. Sienkiewicz A jest wprawdzie 
jj, M dramatyczn ale jak zawsze w jego 
aiełach, i w Sa a ES przebija się szczere 
cie i głęboka etyka. Zakończyły sympatyczną 

ŚĆ dwa e obrazy % „Quo vadis*: 
“etroniusza i spotkanie Nerona z św. Pio- 
owane z widocznym dobrym smakiem, 
staronnem zachowaniem zew: epoki. 
sz IR kradzież. Przed kilku dniami aro- 
aj a niejaka Annę Poluszyńską, u któ- 
dzącego z kra, Wielką ilość srebra stołowego, pocho- 
cyę jenerałową y ży. Wczoraj zgłosiła się na poli- 
nowanych koszton Akowska i poznała w zakwestyo- 
aresztowanej Po ościach swoją własność, a W przy- 
która jednak słąż 27 Ńskiej swoją dawną sługę, 


skiem Emilii Popiel niej przez miesiąc pod nazwi- 


Okazało się przytem z zapi- 
ową adi milis ze Srebrnych Popie- 
Jest nałogową p odniejką i ma zwyczaj przyj- 
„P'zybranem nazwiskiem, po- 
zwykle po dokonan; ; ik 
pracodawców. pa srsdmeky, mika od 


Mistyfik i 

kr lylikacya na tie ant R TLE PEN 
anin akie donoszą, że kolportowazą w po 
micky odezwę sfabrykowano najprawdopodo- 


Swyoh 


I 
| h w tej właśnie porze, ogromnie podro- 
Odnosi się to zwłaszcza do wełny, która 


wać wieczór. Wokalnie tedy był to występ zupelnie 
nieudatny, a i dramatyczna strona partyi pozosta- 
wiała również wiele do życzenia, 

P. Arklowa za to w partyi Elżbiety stworzy- 
ła postać operową, doskonałą tak pod względem 
wokalnym jak i dramatyczny:a. 

Partyę Wenus odtworzyła p. Bohus starannie 
pod względem dramatycznym jak wokaloym. Słowa 


, uznania należą się pp. Jerominowi (landgraf Turyn- 


gii) — i Malawskiemu. P. Szymański dobrze od- 
śpiewał pieśń do gwiazdy. 

Całość przedstawienia szła nieskładnie, (zwłasz- 
cza w akcie pierwszym, i chóry i orkiestra ` staly 
kilka razy w sprzeczności) i tylko przytomości p. 
Jareckiego zawdzięczyć należy doprowadzenie ope- 
ry do końca w jakim takim ładrie. St. B. Ursa 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 19 lutego. 

(Z.). Biuletyny o zwycięstwach angielskich 
nie wywierają jakos wielkiego wpiywu na 
gieldy. Berlińska np. nie zwracała dziś na nie 
żadnej uwagi, w Londynie także ruch nie był 
bardzo znaczny, a tylko jeden taag paryski 
znajdował się pod zuakiem haussy. U nas była 
cisza, zarówno spekulanci jak i publiczność 
trzymają się obecnie zdala od giełdy, czekając 
jak ułożą się stosunki parlamentarne i jaki 
obrót weżmie bezrobocie węglarzy. Odczuć się 
dziś dawało także lekkie podrożenie gotówki 
w eskoncie prywatnym, a także ogłoszony 
właśnie „wykaz handlu zagranicznego naszej 
monarchii za styczeń oddziaływał ujemnie. 
Wedle tego bowiem wykazu jest nasz bilans 
handlowy za styczeń pasywny na przeszło 9 
milionów koron, gdyż import wynosił 140 mi- 
lionów, a eksport tyiko 131 milionów. Z tego 
chwilowego pogorszenia się bilansu handlowe- 
go nie można jednak wysnuwaó żadnych pe- 
symistycznych konkluzyi na przyszłość, gdyż 
powodem jego jest głównie to, że cena suro- 


wych materyałów sprowadzanych w znacznych 
iiościac 


podrożała z 260 na 374 koron za 100 kilogra- 
mów. Cały ruch dzisiejszy, bardzo zresztą nie- 
znaczny, odbywał się głównie w akcyach 
przedsiębiorstw należących do kartelu żelazne- 
go, w akcyach Landerbanku i Unionbanku i 
w rencie majowej. Na kurs akcyi żelaznych 
wpłynęła korzystnie wiadomość o postępie ro- 
kowań o zawiązanie pewuego rodzaju sojuszu 
między austrysckim a węgierskim kartelem. 
Rokowania obecne mają na celu oznaczenie 
kontygentu maksymalnej ilości żelaza, jaką 
kartel austryacki może sprzedać corocznie do 
Węgier 1 Na odwrót kartel węgierski do Au- 
stryi. Ze strony gnstryackiej zaproponowano, 
by austrysokim hutom kartelowym wolno było 
sprzedać corocznie do Węgier 135.000 centna- 


szego zarzutu. Co się tyczy kuryj wyborczych, | liczący 200 ludzi, a operujący w Rhodesii za- i 
to wazechstronnie wyrażono życzenie, aby tak- | atakował pagórek oszańcowany przez Boerów. | 
że w ramach obu narodowych kuryj zostały | Ponieważ stanowisko nieprzyjaciół było bardzo 


Wydawnictwo gey losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerats roczna „340 we Lwowie, K, 560 na 
prowinoyi, 
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a ile możności u:rzględnione uprawnione żąda- 
nia pojedyńczych grup interegowanych. W spra- 
wie „veta“ każdej 

dyskusya, której na razie nie ukończono. Co 
Bię tyczy ustawy o używfniu języków krajo- 
wych w zakresie władz autonomicznych, to 
przyjęto do wiadomości, że dotychczas nie dało 
się osiągnąć porozumienia w kwestyi redakoyi 
paragrafu 2. W tej mierze uchwalono, aby 
subkomitet zebrał się ponownie. 

Wiedeń 21 lutego. Wozoraj przed połu- 
dniem odbyło się w obsoności ministra Pięta- 
ka posiedzenie komisyi parlamentarnej Koła 
polskiego. Przebieg obrad utrzymano w ścisłej 
tajemnicy. s 

Praga 21 lutego. Przy wczorajszym wybo- 
rze uzupełniającym na posła do Rady państwa 


z kuryi miejskiej Slane-Kladne, żaden z kan- fioznie, ża jenerał Hart po słabym 


dydatów nie otrz l potrzebnej większości, 
Wskutek tego odbędzie wię dnia 28 bm. wybór 
śoiślejszy pomiędzy młodoczechem dr. Cele- 
kovskim i kaudydatem radykalnego młodoeze- 
skiego st-onnictwa Baxą. 

Wiedeń 21 lutego. Komisya dla reformy 
wyborczej dolno-austrysckiego sejmu przyjęła 
wnioski przedłożone jej przez Wydział krajo- 
wy. Namiestnik przemawiał za zniżenism cen- 
susu opłacających podatek osobisto dochodowy 
w trzeciem kole wyberozem z 20 na 15 koron 
i za zredukowaniem kwalifikacyi wyborozej 
dla wyborców w IV kole wyborczem z 3 lat 
na 2 lata. Wniosek posła Jvustkandla, aby całe 
przecłożenie odrzucić, jako znpełnie zbyteczne 
i wezwaó rząd do ścisłego przeprowadzenia 
obowiązującyzh ustaw, został odrzucony. 

Wiedeń 21 lutego. Z powodu, że od czasu 

hiszpańsko - amerykańskiej i południowo - afry- 
Yańskiej wojny, ceny węgla okrętowego zna- 
cznie poszły w góre, austryacki Lloyd podwyż- 
szył na czas trwania obecnych anormalnych 
| stosanków trachty od towarów przewożonych 
| z tamtej strony kanału Suezkiego o 12 pot. do- 
tychczasowej ich wysokości. Wyjątek stanowią 
tylko cukier, meble z giętego drzewa, paciorki 
szklane i zapałki. 

Londyn 21 lutego. W Izbie gmin deputo- 
wany Thomas wniósł resolucyę, która domaga 
się jak nejściślejsrego śledztwa co do źródła i 
bliższych okoliczności sprzysiężenia przeciw 
rządowi transwaalskiemu, Oraz inwazyi Jame- 
sona w r. 1895. Wśród hucznych oklasków 
z ław stronnictwa rządowsgo wygłosił Cham- 

| berlaia mowę we własnei obronie, zaprzecza- 
| jąc stanowczo, jakoby ta inwazya nastąpiła za 
| jego wiedzą i wolą. Zuznaczył om dalej, Że 
| obrady złożonej swego czasu komisyi dla zba- 
dania wszystkiego oo pozostawało w związku 
‘a napadem Jamesona dowiodły, że nie ma 


uryi rozwinęła się obszerna | 


silne, Anglicy ocfnęli się ze s'ratami, które wy- 
noszą : 2 oficerów zabitych, 14 żołnierzy ran- 
nych, 1 zaś oficera 1 9 ludzi mie zdołano 
odszukać. 

Londyn 21 lutego. Korespondent „Biura 
Reutera“, który znajduje się w obozie jsnerała 
Frencha, podaje następujące szczegóły o zaję- 
ciu Kimberley. Po porczumieniu się za pomocą 
heliografu z oblężonymi, posunęły się wojska | 
angielskie, nie o we al ph ao ka 
Kimberley i zajęły to miasto, gdzie znalazły ko, Bank hipot. gakid. 
pełne zapału przyJęoLe. w dsiu następnym 5 ra uz O a MapÓTE| s 
wojska ścigały nieprzyjaciela, którego ogniem Í 4 i pół proc. los. w 50 lat 9830 do 9900, 4 proc. los, 
artyleryjskim spędzono ze stanowisk pod Kopje. e e iati A aa er "ewa KW: La. proc n 
Pod osłoną a: cofnęli się w popłochu. Boero- 96:00 do 96-70. — Tow. z patria dee AN (I emi- 
wie, pozostawiwszy na placu wielu zabitych. | sya) 94:50 do 95-20, 4 proc. los w 41 i pół latach 9450 
Londyn 21 lutego. Buller donosi telegra- | do 95:20, 4 proc. ios w 56 lat 9420 do 94.90, 
oporze nie Monety. Dukat cesarski 11:35 do 11:45. Napoleon- 
przyjacielskiej straży tylnej, obsadził Colenso. s” a a a A RON, 0 do 
W posiadaniu wojsk s ji ak 5 M aw l E TE 
obecnie cała linia na południa od Tageli po-| — 171 a e e aaae 
między Colenso i Eagleswest. Straż przednia; . Wiedeż 21 BUT (Gielda towarowa). Cu- 
kolumny jenerala Herta przekracza w tej ohwi- | kier surowy 2050. Tendencya słaba. Nafta 
li T'ugelę pod Colenso. Nieprzyjaciel, o ile się | galicyjska bez zmiwny. Spirytus 40—4040. 
zdaje, cofa się na wszystkich linisch; zdołał Tendencya silna. "A d 
om tylko obsadzić słabemi siłami jadną pozy- Berliz 21 lutego. (Zamknięcie gieldy). 
oyẹ, a to na torze kolei żelaznej Colenso- La- | (Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
dysmith. austryackie 8450. Spirytus 47 20. | re 

Londyn 21 lutego. Dzisiejszy Standard Paryż 21 lutego. (Zamknięcia giełdy). 
przynosi z Moder"iver pod datą 18 bm. nastę- RUR renta 1U0'95. Mąka („Fleur 

ujące szczegóły o ściganiu Cronjego przez | de Paris 80. * : 
wok Sagie PY piątek trzynasta bryga- Frankizrt 21 lutego. SR to pf PR 
da mk rozpoczęła atak na tyły armii | wieczorna) Kredyty ass 030:00: IES a 
Boerów. 2000 Boerów obala i obwarowało pytać 5 aipiay : Gigoonto 
agórki ra północny wsohód od Klipdrift, za- '90; laura "OU : : 

ai e główne siły Cronjego. Anglicy przy- Wiedeń 21 er KE zbożowa). 
puścili szturm na bagnety i mimo gwałtowne- | (Kursa w koro Z 5 na + pk ec T8 zad 
gn oporu Bosrów zdobyli dwa pagórki. Trze: |na wiosnę 774— 01-502, pa 1 85— 
ciego pagórka Boerowie bronili z najwyższem | 7'86, na jesień © » | w) Gd). OR wz 
natężeniem. zasypując Augiików gwałtownym | 6'69—6 70, na i okarudzę —000, na je- 
ogniew, dwa szturmy wskutek tego spełzły na | sień 6'78—6'79; ka aeii a AA „Maj-czerwieo 
niczem, spróbowano wreszcie trzeciego szturmu. | 5'41—5'42, na Fiia pieo 000—000, na 

Nasze wojska trzymały się wybornie, je- lipieo-sierpień 551—553; owies na wiosnę 
dnakże Boerowie utrzymali się na swoich sta |534—580, na maj-czerwiec 545—547, na je- 
nowiskach do nocy, poczem wypądzono ich |sień 0'00; rzepak na styczeń-luty 0000—0000, 
głównie za vomocą silnego ognia, jski rozwi- | na sierpień-wrzesień „1240—1250; olej rzepa- 
nęła baterya 84tr. Tymczasem główne siły|kowy na styczeń-kwiecień 32'/,—38'/,. Ten 
Boerów przybyły do Klip-Kraaldritt i rozpo- dencys: słaba. Pogodu: piękna. c= 
ozęły przeprawę przez rzekę Dowódzey angiel- Gwdaponzi 21 lutego. (Giełda zbożowa). 
soy przerzucili mały oddział piechoty i jeduą | (Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenies na 
bateryę artyleryi przez Klipdrift na poładnio" | kwiecień 7:58—769, na październik 781—7 82; 
wy brzeg rzeki Klip, przeznaczając Im zadanie | żyto na kwiecień 6'36—6'37; owies na ka. 
przeszkodzenis przeprawie Boerów. cień 56'08--509; kukurudza ue maj 5:12— i 

Przybywszy jednak 


na miejsce oddział į rzepak na sierpień 12'15—12'20. Oferty „SA 
angielski zauważył, że już się przeprawiło tyle | pszenicę liczne. Thę* Knpne ograniczona. Ten- 
Boerów, że opór byłby niemożebnym. Działa | dezcya : słaba. Pogoda: 


pochmurno ale ła- 
angieiskie rozwinęły następnie ogień, który | godnie. 
utrzymywały do późnej nocy. Ostatecznie! 


LENTET EEE PCI OCE ZOE GOI EEEN 


Obliczenie wedle nowego systemu w walucie koro- 
nowej za 100 koron wartości nominalnej, z wyjątkiem 
losów, których kurs liczy sie od sztuki. 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 420 
korom 100:50 do 101350 Kolej Lwowsko- QCzern.-Jasska 
po 400 kor. 142.25 do 14425. Banku hipotecznego po 
400 kor. 173— do 163—, Akuye garbarni w Rzesxo- 
wie po 400 kor. do 80*—, Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku po 500 koron 95— do 10000, Banku 
dla handlu i przamysłu po 400 k. 97:00 do 98.00 


m 
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PRZEGLĄD z dniaf 22 lutego 1900. 


CORLEONE 


POWIEŚĆ 


Maryona Crawford. 
Tłómaczyła z angielskiego Zofa baronowa Hartingh. 


(Ciąg dalszy). 

Koronę zimny jakiś dreszcz przebiegł od 
stóp do głów. Przypomniała to sobie w go- 
dzinę potem, nazajutrz, przez wiele dni ną- 
stępnych, i starała sią to sobie wytłómaczyć 
tem, że ta podróż zrobi wielką zmianę w ży- 
ciu jej syna, i że mimowoli wyobraziła so- 
bie, iż chce on się żenić z Wiktoryą. Nie by- 
ła przesądną ani nerwową kobietą, ale wzięła 
to za jakieś ostrzeżenie, czy przeczucie złego. 


— Dlaczego jedziesz ? — spytała głosem, któ- 
ry zadrżał pomimowoli. — Uzy to jest w ja- 
kim związku z tymi Corleonami ? 

— Tak. Opowiem to mamie później. 

— Czy tylko na pewno powiesz ? 

— Przyrzekam. 


Popatrzyła mu chwilę prosto w oczy, po- 
tem przyjęła na nowo ramię Campodonica, a 
Orsino szybko zaikł w tłumie sali balowej, 
dziwiąc się szezególniejszemu zachowaniu mat- 
ki i przypisując je obawie, jaką wzbudzał w 
niej atosunek jego do Wiktoryi. Naraz za- 
trzymał się, spostrzegłszy Wiktoryę stoją- 
cą u boku matki. Przed uią stał jakis męż- 
czyzna, zapraszający ją widocznie do tańca. 
Orsino patrzał i śledził ich zdala, usiłując o: 
pamiętać się i powziąó stanowcze jakieś po- 
stanowienie. 


śląc bynajmniej o swoim tancerzu. Kiedy się |jakie opowiadano sobie z przeszłości, star- 
zbliżyła do miejsca, gdzie stał, Oraino uczuł, |czyły same przez się, aby zachwiać postą- 


że krew napływa mu do twarzy a zbiega na- 
powrót do serca, kiedy się oddalała na drugi 
koniec salonu. I pytał sam siebie w duchu bez- 
radnuie, co począć ? 

Naraz oczy tańczącej dziewczyny dostrze- 
gły go pod drzwiami, cały wyraz twarzy roz- 
promienił się w jednej chwili, a różowy obłok 
przesłonił jej śliczne lica. W minutę potem za- 
trzymała się i stanęła tak, że Orsino mógł 
widzieć odwrócony tył jej zgrabnej główki. 
Parę razy do połowy zwracała się ku niemu, 
prawie instynktownie, ale nie śmiała wprost 
go zaczepić. On tymezasem, głęboko wzruszo- 
ny i niezadowolony z siebie, zawrócił nagle i 
wyszedł z sali i nie zatrzymał się, aż na je- 
dnym z mostków, wiodących z tylnej części 
pałacu do ogrodu. Most był w cieniu, ale 
białe światło księżyca padało w pełni na szu- 
miące wodotryski i zielone szpalery, a świa- 
tło to dziwnie oddziaływa na ludzi, nie przy- 
wykłych żyć nocą na otwartem powietrzu. 
Słońce pokazuje nam to, co jest, a księżyc to, 
coby być mogło. 

~ Orsino oparł się o kamienną poręcz i pró- 
bował wejrzeć w głąb swego ducha. Czuł się 
mocno zakłopotany. Nie podawał w wątpliwość 
faktu, że był bardzo zakochany w Wiktoryi, 
ale pytał sam siebie, czy ma się z nią ożenić, 
czy też wyjechać do Sycylii i starać się unikać 
jej w przyszłości, aż póki całkiem o niej nie 
zapomni. 

Był na tyle rozsądnym, że obliczał z gó- 
ry następstwa wejścia w taką rodzinę, o któ- 
rej ojciec jego twierdził, że ma w swoich ży- 
łach najbardziej zepsatą krew w całych Wio- 


Wiktorya wystąpiła naprzód i puściła | szech. Matka Wiktoryi była wprawdzie nie- 
złą kobietą, dość pospolitą i zadomowioną, a oj- 
ciee zostawił opinię dobrego człowieka, sro- 
dze pokrzywdzonego przez starszego brata. 
Ale gniazdo było 


się w wir tańca. Orsimo ukrył się za grupą 
stojących opodal osób i pilnie z oddalenia 
badał jej twarz. Oezy jej biegały niespokoj- 
nie, widocznie szukała go w tłumie, me my- 


złe. Straszne 


nowienie Orsina, a w dodatku byli jeszczs 
oi bracia, do których czuł on nieprzezwycię- 
żoną odrazę. Lepiejby - już było dla niego, 
gdyby poślubił prostą i nieokrzesaną Transte- 
werankę, dziewczynę z gminu, niż Wiktoryę 
d'Oriani. | 

Nie wierzył, aby hańba dotknęła ją sa- 
mą i aby cień podstępu lub nieprawości pla- 
mił jej charakter, ale ciężko mu tylko było 
myśleó, że ma w sobie skażoną krew Corleo- 
nów. Głdyby był sara jeden na świecie, nia 
wahałby się chwili i poślubił ją i wywiózł 
gdzieś daleko. Ale małżeństwo z nią otwie- 
rało jej braciom wstęp do szanowanego domu 
jego ojca i narzucało matce poufałe stosunki 
z Donną Maryą Karoliną, która nieomieszka- 
laby wyzyskać powinowactwa z rodem Sa- 
rascinesców. Ten ostatni wzgląd szczególnie 
powstrzymywał Orsina, który przywykł uwa- 
żać swoją matkę za istota wyjątkową, którą 
świat cały czcić powinien i składać jej hołdy 
na kolanach. 

Po drugiej stronie stawała kwestya jego 
osobistego honoru. Nie dbał o to, eo o nim 
świat powie, ale musiał przyznać, że dał Wi- 
ktoryi powód mniemać, że zamierza się z nią 
żenić. Przytem kochał się w niej. Wobec przy- 
puszczenia zrzeczenia się jsj i postąpienia nie: 
honoroweg , nagromadzone przez wieki prze- 
stępstwa Oorleonów wydawały niu się niczem. 
Gdyby pozyskanie jej przedstawiało pewne 
trudności, łatwiejoy mu przyszło decydować 
się; ale wiedział, że dość mu było przemówić 
jedno słowo, a los jego rozstrzygnie się na za: 
wsze, zwłaszcza, że nigdy nie złamałby dane: 


go przyrze>zenia. Za dwa dni zaś miał opu- | parią znalazi. 


śció Rzym na długo, musiał więa powziyć 
niezwłocznie jakies postanowienie. 
Natura jego, zamknięta w sobie, wzdry: 


legendy, i gala się przed , zasiągaięciem czyjejś porady. 


Gdyby nie to, zwierzyłby się matce lub Hipo- 
litowi, ale nie zwykł był posługiwać się ou- 
dzem doświadczeniem, ani rozsądkiem, 

Musiał długo stać tak na moście, pogrą- 
żony w myślach, bo tymczasem tempo zalatu- 
jącej z sali muzyki zmieniło się i po walou 
rozpoczął się kadryl. Uśmiechnął się z goryczą 
sam do siebie, zastanowiwszy się, że mógłby 
stać tak do rana na miejscu, a nie dojść do 
żadnej konkluzyi. Obrócił się więc zniecierpli- 


Orsino spostrzegł nagły rumieniec na jej 
odwróconej ślicznej twarzyczce. Usiedli opodal 
otwartych na most drzwi i milczeli przez 
chwilę ; naraz oczy ich spotkały się. 

— Było istotnie gorąco tam... na sali — rze- 
kła, tłómacząc się Wiktorya. 
Tak — potwierdził Orsino z roztargnie- 
niem, nie odrywając od niej oczu. 

I znowu zapanowało milczenie. 

— Co się stało ? zagadnęła naraz dzie- 


wiony plecami do księżyca i skierował ku pa- | wozyna, której głos rozwiał się wylęknionem 


łacowi. Zdaleka, przez otwarte drzwi widział 
krzyżujące się pary kadryla i szedł prosto ku 


tchnieniem. 


— Wyjeżdżam — odpari zwolna Orsino, 


nim przez słabo oświetlony pokój, do którego | wciąż patrzą” na nią. 


przechodziło się prosto z mostu. 


Nie drgnęła, ani okazała żadnego zdziwie- 


Naraz usłyszał, taż przy sobie, dźwięczny ' nia, tylko zbielała po same usta. Z sali zalaty- 


i jakby zalękniony głos Wiktoryi. 

— Don Orsiao! Don Orzino t... 

Stała sama jedna, blada i na wpół zasło- 
nięta ciężkiemi fałdami portyery, zwieszającej 
się od drzwi wiodących do balowej «ali. Orsi- 
no przystanął chwilę zdziwiony, potem pod- 
szedl do niej z wyciągniętą dłonią. 

— Co się stało? — zapytał zcicha, odciąga- 
jąc ją na stronę, w obawie, aby ich kto nie 
podsłuchał. 

— Nio.. nie... — upewniała nerwowo. 

— Któż tu panią zostawił samą? — zapy- 
tał, bliski gniewu na nieznanego winowajcę. 

— Ja. ja sama przyszlam.. — tłómaczyła 
drżącym głosem. — Było tak duszno... 

Orsino uśmiechnął się łagodnie. 

— Niechża pani tego nie robi nigdy — 
rzekł — Takie rzeczy nie uchodzą tutaj. Świat 
wziąłby ci to za złe. Powinnaś pani byó za- 
wsza przy matoe, albo przy boku tancerza. 
Ale konie końców, rad jestem z tego, kiedym 

; -— Tak kiedy znalazłam pana... — powtó 
rzyła słodko; naraz poprawiła się pospie- 
sznia — ..to-jest kiedy mnie pan znalazłeś... — 
dodała. 


wały irytujące dźwięki orkiestry, zmieszane 
z gwarem rozmowy i śmiechu. 

— Wiedziałaś pani o tem ? Kto ci mówił? 

— Nikt.. tylko... domyśliłam się. 

Orsino popatrzał w dal, potem nagle 
zwrócił się ka niej, jakby przyciągnięty nie- 
przepartą siłą. 

— Wiktoryo... Wiktoryo... zaczął 
bardzo cicho, po raz pierwszy nazywając ją po 
Imieniu. 

Dźwięki orkiestry stawały się coraz ha- 
łasliwsze i tłumiły jego głos, to też ona nie- 
spokojnie pochyliła się kn niemu. 

Coś pau mówił? — szspięła. — Nie do- 
słyszałam. Muzyka gra tak głośno. 

Czuł tchnienie jaj, przyspieszone biciem 
Serca szamocząceg” się w piersi, jak ptak 
w klatce. Krew uderzyła mu do głowy; zerwał 
się zniecierpliwiony. 

— Chodź stąd — zawołał — tu nawet roz- 
mówić się nie można ! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


- Wincenty Kuczabiński 


Lwów ul. Kopernika 
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Nakładem księgarni katoliekiej 


Bra WŁAD. KIŁKUWOKIKG 


w Krakowie 


wyszło świeżo dzieło pod tytułem : 


z 


TE +76 


ekonomista francuski 
przez o 


Krzysztofa Hr. Mieroszowskiego 
(str. 133 w 8-ce). 


Cena egzemplarza oprawnego w 
płótno angielskie 2 korony 1.50 gr. 
Na porto należy dołączyć 40 gr. 


I Sio ndk 
0G606Gz56GGOŻG 
Lekcył tańców dla wyższego to- 
warzystwa udziela MIĄCZYNSEKA, 
Nłowackiego 8 naprzeciw gł: 
wnej poczty. Na wiosne może wyje 
chać na wieś. 
SS cu 
` pó kliuyratza kaw AisarówBaRaj 
dobroci, Arumatjcznej, da waDyuwi 
jedynie tylko w kandla imosarda Briso 
kiego Lwów Buxtoragr $, Ó kg. woreczk 
irqaku wyrylam do wazystkich zusjacownści 
malec Bezwomiy BA picia zi 
kilo BU ct tylko w kandu MŁooma? 
an Nolechiego ws Lwowia, latozcy 
8. Na prowincję odayla się Ońwrotnau. 
Ceglarz, który zna doskonale wyrób 
i wypalanie cegiei, rurek drenowych, po 
szukuje miejsca. Laskawe zgłoszenia pod 
Kadlec, ceglarz, Żółkiew. 
Ogrodnik zdolny, kawaler, po rzebny 
jest zaraz do prowadzenia ogrouu, szuze- 
6lnia jarzynowego i owocowego. Zarzą! 
dóbr w Odnowie, poczta Kulikow. 


wełniane, 
Skarpetki 


za parę. 


sztukę, 


Woda kolońska 


Ekonola rządca wykształcony te 
orytycanie i praktycznie w każdej gałęzi 
gospodarstwa, z 0 kilkuletnią praktyka, 
lat 40, z najlepszemi świadectwawi posz. 
kuje posady administratora na csobnym 
tołwarku łaskawe powiadomienie pod l 
Biuro ogłoszeń, Lwów. Mickiewiczą x2. 
"Na sprzed-ż kamieBi"« 
we Lwowie, niamal w śródmięsciu, niosąca 
9 pr. renty, 11 lat wolnych od potlątzu. 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adw. ILi- 
siewiczów, Lwów Akademicka 

liczba 19, 


— Na sprzedaż folwark 


100 morgów obszaru, odległy pół kilome- 
tra od stacyi kolei 

Bliższa wiadomość kancelarya adw 

Łisiewiczów, Lwów, Akademic- 

ka l. 19. 


tason. 


za sztukę, 


4 
LĄ K GN „I 


materace sza í 
tylko specynina pracownia i magazyn) gi JAN 
pościeli Józef Bchuster, Lwow no| W ` 
pornika 5. Cenniki gratis 


Do wydzierżawienia 
od 1901 roku folwark cdìegły U mle ud 
Lwowa, mile od kolei, 70u morgów obsza- 


m. B wiadomość m dr. Lisie» 
wiczów, Lwów, Akademicka 19. 


„Leonardówka* 


młesrównanej dobroci stara żytnia wódka 
butelka i xl, pół butelki BO et. poleca 
Handel Leonarda FHojechicgo Lwów 


F 


Ki 


rę zapasów i wizesnych zamówień 
„Równocześnie z zamówieniem należy 
nadesłać po dwie korony za każdy 
ctn. mtr., reszt3 należytości za pobra- 
niem kotejowem. 


a Batorego l. Z. poleca wyborne kawy wprost z Ameryki poleca polaca najlepsza gatuak? Ą 
l HERBATĘ x A W Y ; at FP] 
Najlepsze z nowszych odmian ||e 16 Letnią praktyką, s chlabnomi po. OR tiaan ajlazy od 120, I siora majowago: Merr "Żabka opiezone Gi Najtaniej 
ziemniaków : leceniami, poszukuje posady rządcy, kon- = —amZ  A 4 kl. Congo zł. 1.60|kakdej Eo 7: ostowej 4%. kilogr. | J 
trolora lub ekonoma samoistnego. Zgło- chong uama t Hk Loia b x Í z e 
Topaz, Piast i Gracya, plenne ||3zenia pod J. L. K. przyjmuje biuro dzien. Ę s — sbiórmajowy 2.— |Portotico — pół k. —90 $ inseraty ogłoszenia 
i bogate w skrobie dla gorzelni jako- ników, Pasaż Hausmana 1, 9 „ława miodowa Kaysow czarna 4 2 Cuba grubo ziarn. 9.50 —90 i 
wa yy RO a> po cenie É ra de Lend. m sielena Idz Aa g przyjmuje 
za ce ieci k í „fes : A 
me maca dac» pi LA R powiecie sam- (Holcus lanatus) , ys mp herbacia- . os rzą nA D 1% Í do wszystkich bez wyjątku dzien 
stacyi kolejowej Bursztyn Demianów, zł a Sanepo ri ow | Wysiewki ‘najlep 4 K wa 10.75 F 108 £ | ników miejscowych; h 
dostarczy z wiosną b. r. Zarząd dób |= Wna, Ki mych =P r „10.78 1.08 ; i zagraniczny 
w Demianowie, poczta Bursztyn, w mia. SLEDO grunta suche lub mokre, zupelnie liche, | ych herbat 0 a arom. 16.75 108 i wych i zagr 
ń 


też należy 


S. MOTYLEWSKI 
Fryderyk Le Play, kRzYSZKOWSKI 


Lwów, plac Maryacki |. 6 
(obok hotelu Francuskiego) 


polecają : 
Koszule męskia po 1.90, 2.25 do 3. 


LJ » 

azetami przyszytymi po 285 do 3.50 
Kołnierza po 40, manszety po 35 
Bielizna wełniana jak kuszule, spodnie 

i kaftaniki od 1 20 za sztuke, 
Kamizelki do polowania z rekawami, 
włóezkows i irchowe od 
8.50 za gıtuke. 
i pończochy meskie wel- 
niane, nicianne 1 filuecosse od zU ct. 


Haweloki i Bundy angielskie i krajowe 
wyroby od lv zł. za Sztuką. 

Płaszcze gumowe i zwyczajne palta 
tylko najnowszy krój) od lá zł. za 


Kece angielskie gładkie i imitącya ty- 
grysiej skory do okrywania łóżek 
i nóg od 7 zł 

Parasole angielskie i krajowego wyro- 
ba od 2 zd. za sztukę. 


ską i angielska, 

Wyroby ze skóry jak pularesy, torby, 
kutry, torby na akta, szkatułki i torby 
urząużone do Z0U za sSztakę. 

Czapki najrozmaitszych toru do po- 
uroży 1 polowania Od lzi. począwszy 

Rękawiczki tylko angielsnie jak giacce 
irchowe, iosowe, nicianne, jedwa- 
bne, aelniane 1 futrzane. 

Buciki męskie robione pudług naj- 
świeższjch furi jak lakiery, 3ZewIO, 
z cielęcej skóry, czarne i zołte. 

Kalosze rosyjskie (peters urgskie) i 
amerykanskie całkiem cienkie We 
wszystuich taBunach. 

Kapelusze i cylindry Habiga i angiel- 
Bk1e uU pOry TOKU CO BeŁUnU Swiety 


Krawaty we wszystkich iasonach yo 
uajmzszych cenach ud 25 ceniow 


C.uniki ma żądanie franko. 


„TRUCIZNA. 
“SZCZERY: MYSZY | 
wysyla w puszkach fo 3) EJct I zt 


MICHNIK 


Pianina KrZYŻOWE Mag 


-Sliv ińsizi 


WE LWOWIE. 


morgowy z gorzelnią. Pierwszeństwo maja 
reflektanci z zachodniej Galicyi. Bliższy 


rzysyłać odpis 
Nieuwaględnione, zostaną | 


Redaktor odpowiedzialny Waclaw Maałowaki, 


z% 


$ | 


gorąco polecany, 


GG  „Quaker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 


poleca po niskich cenach : birety, chorągwie, ornaty, kapy, stuły, obrazy ręcznie malowane dla ko- 
ściołów, kaplic, obrazy olejne, figury św. z drzewa i masy, ołtarzyki procesyjne, drogi krzyżowe, 


kielichy. monstrancye i t. d. 


Sap Oficyalista 


odpowiedniej posady od 1 lipea. 


4 kułnierzami i man- 


1015 morgon, 
naftowe, 
sprzedania. Wiadomość: 


czne, gorzelnia do nabycia. 


mach i 
końca karnawału. 
Artysta-fotegraf 


(dawniej Henner). 
i periumerya francu- 


"PIEGI 


Ambnareme. Prawdziwe 
nych. po 80 ct. 
pod srebrnym orłem 


ka i apt. 


w Fereprostyni op. 


we Lwowie, wzywamy, 


> | 


áar 


wniej donieśli, ile że 


Imusieli. 
j Zarząd wiedeńskiego 


bardzo trwale 
piękne w tomie 


(SYRIUSZ) 


żonaty, od igo maja br. na folwark 600|na pastwiska wyborna roślina, raz zasiana 


trwa kilka lat. 


odpowiedzi. 


odznacza się bardzo przyjemnym i dłago- 
trwałym zapachem. Weda lwowska jest 
znakomitą perfumą do skrapiania sukień 
i chustek. 


posiadający dłuższa praktykę gospodarczą 
gorzelniana, lasowa i chmiałarską, z ukoń- 
czoną szkołą gorzelnianą i kursem chmie- 
arskim, obeznany dokłądnie z prowadze- 
niem kancelaryi gospodarczej poszukuje 


A. B. poste restante Łukowica. 
Rządcy | 
lub administratora folwarku posa- 
de poszukuje aqroaom, fachowiec w upra- 
wie buraków cukrowych z chlu nemi świa- 


dectwami, z 17 letnią praktyką Łaskawe 
zgłoszenia „Gospodarz* Pasaż Hausmana 9. 


Llajątelz 


z czego 1000 lasu, terena 
stacya kolejowa w miejscu, do 
adwokat Jabloóń- 
sxi, Brajerowska 8 Majątek 560 mor 
gów z ceego 200 lasu, gospodarstwo mle- 
Wiadomość : 
adwokat Jab'oński, Brajerowska 8. 


Podaję do wiadomości, że zni- 
żyłem ceny za zdjęsia w kostyu- 
toaletach balowy h do 


POPIEL 
_ Lwów, Akademicka 18. 


plamy na twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną już po 7 dnirch zupełnie 
i nie wróce więcej po użyciu Dra 
Christoffa zoakomitej nieszki dliwej 


w zielono .pakowanych słoikach szklan- 


Skład główny dla LWOWA : Apteka 
Z. Rurkera 
w KRAKUwIE apteis W. Redy- 
E Hellera, Leona 
tásllin upt. w Brodach. 


PP. Mieczysława Marusień- 
skiego byłego właśuoiela kopalń 
Sohodni a, 
Stanisława Dubickiego b. za- 
rządcę dóbr w Kuźninie op. Ty 
rawa wołoska, Władysława Do- 
browolnego b. nadstrażnika skar- 
,„bowego w Uzerkowatycy, Wacła- 
iwa Dąbrowskiego b. urzędni 
ka krak. Tow. wzaj. ubezpieo:eń 
A by we 
własnym interesie do ośmiu dni 
nam swe obecne adresy tem pe- 
w razie 
przeciwnym skutki stąd wyniknąć 
mające sami sobie przypisać będą 


azynu „Au Louvre” 
_wWe Lwowie, ul. Sykstuska l. 6. 


ARTUR KOŚCICKI 


Lwów, ulica Zamarstynowska 1. 11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja liczba 2 


4 
| 
OS 0 da pół kilo od 75 ct. Najlepsze herb aty | 
( r a l Z kilo od 1.50, koniak kuracy'ny od | | Á 


Jeden korzec wraz 
z workiem kosztaje 4 mł. w. a., przy za- 
wyjaśzień udzieli zarząd dóbr w Nady-|kupnie naraz dziesieć korey, dodaje się 
bach, poczta Nabyby-Wojutycze, dokąd|korzec bezpłatnie — na wage 100 kilogr. 


Wincenty Kuczabiński, Lwów, ulica Kopernika 1. 2. 


— Flakon $Q centów i 1 złr. 
50 cent. 
Daae a] 


vie znaną markę 
Adres 


nowa. Środek 


2 złr. 50 ot. 
zaliczką 


tylko | 


gryginalny w asskowania, jak rysunak z 
zmnialczeny te okak podany. Z 
cy Fai 
Rozsyłka sukna tylko prywatnym. R 
zł, 2:80 z dobrej aj 
Jeden kupon, 3'10 zl- 3 z demi prawdzi- E 
m długości, wystAr- | m EO o a H mi 

| Ł 7:50 z delikatne wej 
| ezejący a x Labak | zl 870 2 delikatoej „, . [f oweeej z 
nie męskie kosztu- | zł. 10'£0 z najdelikatniejszej SĄ tył S 


je tylko 


J 
Aæ 


dziów ; najlepsze kamgarny i szewioty, jaąkuteż 


rzetelny i renomowany fabryczny skład sukna 


vane A 
ZZ 


E d 


Zamówienia u prowimcyi 


świadectw |28 zł. w. a. Zamówienia ussutecznia J, 
Bulsiewicz w Bochni, 


Papier z fabryki Czerlańskiej, 


+ — wigwęa = mawia 


Jan ihnatowicz 


Sklepy własne: we Lwowie, Krako rie, Przemyślu, Czer- 
niowcach, oraz wa wszystkich pierwBzwrzędnych apte- 
kach, drogueryach, skiepach i zakładach fryzyerskich. 


Mam zaszczyt zawiadumić Szanowną P. T. Publiczność, 
że w moim pokoju do śniadań, zaprowadziłem nową zaszczyt- 


PIWO eksportowe 


Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów, na 
szklanki i butelki. 


Albert Szkowron 


plac Maryacki 7. 


SAPŻOÓGKWNAK RH O 
(Maść Sapomentholowa) 


nacieranie nśmnierzające, wyrobu Eugenlasza 
Matull Aptekarza w Radomyślu koło Tar- 


regpiatyomyob, gosocowych itp. z najle- 
pszym skutkiem używany, j 
po cenie: słoik próbny 70 ct. Słoik duży 


Fo otrzymanin należytości 
wysyła wprost 2 razy dziennie 
apteka w Radomyślu kolo Tarnowa. 
Przesyłając pieniądze, dołączyć na- 
leży $ ot. na list przesyłkowy. Oelem 
ochrony przed naśladownictwami, 
żądać wyraźnie: 
Eugeniusza Matuli, | 


zł. 1240 z angielskiej 
. 18:95 z kamgarnu 

Kupon na czarne ubranie salonowe 10 zł. É 
Materye na zarzutki od zł 3':6 za metr i wyżej. Lodenowe it w pie- 
kaych kolorach od zł. 6+— da 995 zł- za kupon Peruvienne i Daskings, ma- 
terye na mundury dla urzędników państwowych, 


skarbowej i zandarmeryi itd. itd. rozsyła po cenach fabrycznych uznany Za 


Iziesel-<axah.of w Bernie. 


Próbki bezpłatnie. — Wykonywania zamówień ściśle podług wzorów. 
Uwaga: Zwraca się szczegolna uwagę PI Publi zności, z6 materye 
przy sprowadzaniu bez ośredniem znacznie są tańsze, jak biorąc ' d sprzeda- 
jących. Firma Kiesel-Amhof w Bernie rozsyła wszelkie materye po oryginal- 
nych cenach fabrycznych bez doliczenia rabatu. 


NANDEL HERBATY 3 KAWY 


munda Riedla 


we Lwowie. pine diarynak IS 


Opakowanie nie licny się. 


Li 


li 


wW 


ERBATA z BROD 


popularny, w cierpieniach 


w każżej większej aptece. 
lub za 


praszą 
„Sepemonthela wyrebu 
przyjmować tyike 


kolejowych i talary dla sę: 
materye uniformowe dla straży 


dostaó można A 


Odsprzedajacych 
B 


ara an 


wysyła się odwrotną pocztą, 


+ 


Gd dawien dawna ze swej dobreci i zapachu znaną prawdziwą 


> BOTYSFS 
m| Z BRODOW 


ULICA PIE KARSKA 8. 


Wyborne Piwo Pilzneńskie 


PLWIOWYWOJEL.CIZ.© 
z browaru Wgo Zygm. Jordana. 
do nabycia na szklanki, flaszki, syfony i beezki 


z odsitawą do domów lub na dworzec kolejowy. 


Jeneralna Reprezentacya na @alicyę 


ULICA PIERARSKA 3. 


WWOSZN ZP 


Światową sławę 


biła sobie lubiana i znana, ma-/© piędziesięcioletniej firmie 
Faza zapach świeżych f ołków 
perfama 


Prinzegs Luisa Veilehen 


perfumerya Suss w Dreznie. 
Tytko prawdziwą otrzymać można n | 


Alojzego Hübnera 


we Lwowie., 
w innych miastach po”) 
zukuje ię. ł 


j ienników i ogłoszet 
Ajonoya dronn, e pt Q |z wina własnego chowu, dostarcza od naj- 


(Kosztorysy pa żądanie gratis). 


Ta a. 150: tali pry Gum 


ba” 


służy do sporządzania znakomitych zup, sosów, potraw mącznych puddingów itp. Przez wszystkich lekarzy 


polecena Š 
nejlepszy śradak pożywienia dla dzieci 
_ najlepszy dodatek d'a mleka 
| najiopazy śradek dletetyczny dla dziew! oherych sa klazki ! żełądak. 
Ds nabycia w aptekach ! dragusrynek w puszkach pa 45 kr. I zi. 
R. Kafeko, Wien VIJ2 Stumper gesso Nr. 44/46. 


powagi 


pon 


OHf Z ŁLVAHAH 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbieru majowego polega HANDEL 


w. ADAMOWICZA 


w BRODACH na pograniczu resyjskiem 


3 własnego wyrobu dia stolarzy, introligatorów 1 
© dla rafineryj natty do wyklejsnia beczek poleea 
po najniższych cenach 
Pierwsze galicyjskie towarzystwo 
dla przemysłu chęmicznego 
we Lwowie ulica Kościuszki liczba 5.. 


z browaru związkowogo. 


NTOJOALAE TALOH 


Krzysztof Janowicz 
Telefon nr. 410. 


Dom z piekarnią 


zaraz do sprzedaria. Wiado- 
mość n właściciela Lisa. Sanok, 


ga Stary Cognac 


pierwszej jakości opłatnie 4 butelki sa 6 ełr, 


albo 2 litry za 6 złr., młody 2 litry 4 uł. 
80- cont. Benedykt Hertil otel 
w Siji. 


